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W imieniu Rady Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i moim własnym rad jestem 
przekazać Waszej Ekscelencji 
serdeczne gratulacje z okazji 
Święta Narodowego Francji.

Przesyłam szczere życzenia 
szczęścia i pomyślności dla na­
rodu francuskiego, z którym 
łączą Polskę liczne i bliskie 
więzy oraz życzenia szczęścia 
osobistego Waszej Ekscelencji.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

Premier
J. Cyrankiewicz 
odwiedzi Indie

WARSZAWA (PAP)
Rząd republiki Indii zapro­

sił prezesa Rady Ministrów 
PRL Józefa Cyrankiewicza do 
odwiedzenia Indii. Zaprosze­
nie przekazane zostało przez 
premiera Indii Nehru w czasie 
jego wizyty w Polsce w czerw­
cu 1955 r.

Premier Cyrankiewicz przy­
jął zaproszenie i odwiedzi In­
die w drugiej połowie listopa­
da bież. roku.

DZIECI POLSKIE Z FRANCJI W REDAKCJI „GŁOSU"

Ofo jak wyglądają: Marysia Siekierżanka, Janka Drobni- 
kówna (z Poznania) i Michasia Żelichowska, które odwie­

dziły nas w redakcji.
O miłej wizycie pisaliśmy w numerze wczorajszym.

VI samolocie urodziło się dziecko
WARSZAWA (PAP)

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
v,’ Działdowie zawiadomiła pogoto­
wie lotnicze w Warszawie, aby 
skierowało samolot sanitarny do 
Działdowa w celu natychmiastowe­
go przewiezienia do kliniki położ- 
riicaej w stolicy, znajdującej się w 
oi^ży Cecylii Struzik. W czasie po­

Tragiczny piątek
NOWY JORK (PAP)

Ostatni piątek 13 lipca był dniem 
le pechowym, ale wręcz tiagicz- 

nym.
W późnych godzinach wieczor­

nych, około 21, wkrótce po star-
S.e z lotniska Mogutre w pobliżu , , , . . _ ...
r«nton (stolica stanu New Jersey, rodek jest zdr0Wy- Szczęśliwa 
nastąpiła katastrofa amerykań-

Jego samolotu wojskowego. Sa
•nolot, na pokładzie którego zr.aj- 

owało się 66 osób, spadł w tere 
nie leśnym. Leciał on do W. Bry-
•anii, do Burtonwood, gdzie 
jonują amerykańskie 
lotnicze.
. Według dotychczasowych danych, 

szczątków samolotu wydobyto 
18*a 13 ofiar katastrofy. 35

nych umieszczono
losie

sta- 
jednostki

ran- 
szpitalu, O 
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Bombowiec typu „B47" rozbił 
s w stanie Kansas. Zginęło 4

Bonków załogi.
Wn4 Kolumbli- w pobliżu miejsco- 

C1 Tolima, autobus wiozący 40
Pasażerów wpadł do koryta rzccz- 

Jest 15 zabitych i wielu ran-
. .C . Byl lo trzeci wypadek na 

• drodze w ciągu tygodnia.
na " Pif!tek seria tornadów 
zwiedziła amerykańskie stany 
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Spółdzielczość produkcyjna
na nowej drodze rozwoju

WARSZAWA (PAP)
II Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej podjął 

szereg ważnych uchwał, zobowiązując wybraną na tym 
Zjeździe Krajową Radę Spółdzielczości Produkcyjnej, aby 
dopilnowała realizacji tych uchwał. Od II Zjazdu upłynęło 
już kilka tygodni.

W związku z tym przedstawiciel PAP zwrócił się do prze­
wodniczącego Krajowej Rady Spółdzielczości Produkcyj­
nej — Mariana Jaworskiego z kilkoma pytaniami, doty­
czącymi jej bieżących prac oraz zadań na najbliższą przy­
szłość.
— Nad czym pracuje obec­

nie Krajowa Rada Spółdziel­
czości Produkcyjnej i jakie są 
jej najbliższe zamierzenia?

— Zjazd Spółdzielczości Pro 
dukcyjnej wysunął mnóstwo 
problemów, dotyczących naj­
rozmaitszych dziedzin zespo­
łowej gospodarki. Ponieważ 
niesposób zająć się od razu

przedniego porodu urodziła ona 
wskutek konfliktów serologicznych 
nieżywe dziecko. Obawiając się, że 
i tym razem zdarzyć się może po­
dobny wypadek, postanowiono C. 
Struzik przewieźć do kliniki. W 
10 min. po starcie chora zaczęła 
się uskarżać na bóle. Kiedy samo­
lot. znajdował się nad Ciechano­
wem, urodziła córkę. Natychmiast, 
w trudnych warunkach dokonano 
lądowania na kawałku poia przy 
wiejskiej zagrodzie, dokąd prze­
wieziono położnicę wraz z nowo­
narodzoną pasażerką.

Już w budynku lekarz przepro­
wadził konieczne zabiegi, a na­
stępnie przewieziono matkę z cór­
ką do szpitala powiatowego w Cie­
chanowie. Badania przeprowadzo­
ne w szpitalu wykazały, że nowo-

matka wraz z „powietrzną córką“ 
znajduje się pod troskliwą opieką 
personelu lekarskiego szpitala.

Goście
z dalekich Indii

WARSZAWA (PAP)
W najbliższych dniach przy 

będzie do Polski rządowa de­
legacja kulturalna z Indii z 
wiceministrem spraw zagra­
nicznych Anil K. Chanda na 
czele. Wiceministrowi towa­
rzyszyć będzie jego małżonka 
— wybitna malarka i literat­
ka.

Przyjazd delegacji hindu­
skiej do Polski ma charakter 
rewizyty, jak wiadomo bo­
wiem. w tym roku bawiła w 
Indiach polska delegacja kul­
turalna.

Wraz z delegacją przybędzie 
30-osobowy hinduski zespół 
artystyczny, który w czasie 
10-dniowego pobytu w naszym 
kraju da trzy koncerty: w War 
szawie, Krakowie i Łodzi.

wszystkimi sprawami, wzię­
liśmy na warsztat najistot­
niejsze z nich, wymagające 
możliwie szybkiego załatwie­
nia. Jedną z takich spraw, 
którą zajmuje się prezydium 
Rady, jest opracowanie kon­
cepcji powiatowych i woje­
wódzkich związków spółdziel­
czości produkcyjnej, które — 
zgodnie z zaleceniami II Zja­
zdu — mają powstawać w re­
jonach najbardziej uspółdziel 
czonych, oraz koncepcji po­
wiatowych rad spółdzielczo­
ści, jakie będą organizowane 
na terenach, gdzie nie ma je­
szcze zbyt dużo zespołowych 
gospodarstw.

Rada przygotowuje poza 
tym projekt uchwały w spra­
wach socjalno-bytowych, któ 
rym tak wiele miejsca po­
święcono na II Krajowym 
Zjeździe Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej. Przede wszystkim 
pragniemy pomoc spółdziel­
com w rozwiązaniu takich 
problemów, jak zabezpiecze­
nie starości, powszechne u- 
bezpieczenie emerytalne dla 
spółdzielców' i członków ich 
rodzin, ubezpieczenia od nie­
szczęśliwych wypadków i or­
ganizowanie kas wzajemnej 
pomocy. Przy opracowaniu 
tych wszystkich spraw bie- 
rzemy pod uwagę doświad­
czenia spółdzielni, które w 
większym lub mniejszym stop 
niu już je rozwiązały.

W dyskusji na Zjeździe pa- 
dło wiele krytycznych i słusz­
nych głosów pod adresem 
POM-ów. W jednej z uchwał 
Zjazd domagał się radykal­
nej poprawy w pracy POM. 
Toteż jednym z głównych za­
dań, jakie sobie stawiamy w 
tej dziedzinie, jest opracowa­
nie — wspólnie z Minister­
stwem Rolnictwa. — konkret­
nych posunięć, które by u- 
sprawniły pracę ośrodków 
maszynowych oraz uzdrowi­
ły stosunki pomiędzy POM-a- 
mi i gospodarstwami zespo­
łowymi.

Zapoczątkowaliśmy również 
prace nad ulepszeniem metod 
planowania w spółdzielniach 
produkcyjnych, a także sy­
stemu finansowania zespoło­
wych gospodarstw', zwłaszcza 
w zakresie inwestycji, oraz 
na.d uproszczeniem sprawo­
zdawczości.

We wszystkich tych przed­
sięwzięciach kierujemy się 
myślą stworzenia warunków 
dla jak największej samo­
dzielności i samorządności 
spółdzielni.

— Na 11 Krajowym Zjeź­
dzie Spółdzielczości Produkcyj­
nej delegaci wysunęli liczne de­
zyderaty i postulaty pod adre­
sem różnych ministerstw, in­
stytucji i urzędów centralnych. 
Czy Rada, poczyniła już jakieś 
kroki dla załatwienia tych 
spraw ?

— Postulaty i wnioski, zgło 
szone zarówno w dyskusji jak 
i zawarte w uchwałach Zjaz- 
zdu, zostały szczegółowo prze 
analizowane, a następnie prze 
słane do zainteresowanych u- 
rzędów i instytucji. Niektóre 
sprawy zostały już załatwione. 
Dla przykładu warto wspom­
nieć. że w wyniku słusznych 
żądań delegatów, obecnie ob­
sługa finansowa spółdzielni

produkcyjnych spoczywa w 
rękach jednego banku. Nie­
zależnie od tego—jak mi wia­
domo — w Ministerstwie Rol­
nictwa poszczególne central­
ne zarządy i departamenty 
podjęły konkretne prace nad 
realizacją wniosków wysunię­
tych przez delegatów Zjazdu.

Polsko - węgierska
współpraca naukowo-techniczna
WARSZAWA (PAP) technicznej pomiędzy obydwoma

krajami.W Warszawie odbyła się Xin se­
sja polsko-węgierskiej komisji Polska udzieli Węgrom pomocy 
współpracy naukowo-technicznej. l-eclinicznej w dziedzinie: górnic- 
W wyniku obrad, które toczyły się hutnictwa, przemysłu maszy-
w serdecznej i przyjaznej atrao- ,wweS°’ spożywczego, rolnictwa, 
sferze, podpisano protokół prze- leśnictwa i Innych.
widujący dalsze rozszerzenie i po- w ramach tej pomocy Polska 
głębienie współpracy naukowo przekaże Węgrom dokumentację 

techniczną oraz umożliwi odbycie 
praktyk w zakresie: eksploatacji 
węgla kamiennego, gipsu, anhy­
drytu, produkcji koksu, rur, urzą­
dzeń walcowniczych i odlewni­
czych, metalurgii proszków, pro 
duktów mleczarskich, gospodarki 
leśnej itd.

Węgry natomiast udzielą Polsce 
pomocy technicznej przede wszyst 
kim w zakresie produkcji: alumi­
nium, maszyn rolniczych, samo­
chodów, w produkcji szkła tech­
nicznego, termosów i baliników 
żarówkowych oraz w dziedzinie 
przemysłu kablowego i budownic­
twa, a także rolnictwa, zwłaszcza 
w zakresie hodowli kukurydzy i 
i buraka cukrowego.

Polacy z 15 krajów
wezmą udział
w obchodzie
Święta Wyzwolenia

WARSZAWA (PAP).
W tegorocznych obchodach 

Święta Wyzwolenia weźmie u- 
dział znacznie większa n>iż w 
latach ubiegłych delegacja Po­
lonii z zagranicy. Na zaprosze­
nie Towarzystwa Łączności z 
Wychodźstwem „Polonia** różne 
organizacje naszej emigracji z 
15 krajów wysyłają do Polski 
swych delegatów.

Wielu delegatów—przedsta­
wicieli polskiego wychodźstwa, 
którzy wezmą udział w obcho­
dach 22 Lipca, przybyło już do 
Polski, m. in. przyjechali dele­
gaci organizacji polskiej emi­
gracji z Anglii, Argentyny, 
Brazylii, Danii, Francji, Kana­
dy, Urugwaju i szeregu innych 
krajów.

WARSZAWA -
milionowym miastem

WARSZAWA (PAP)
W pierwszej połowie lipca 

bież, roku liczba mieszkań­
ców Warszawy przekroczyła 
milion. Liczba ta nie obejmuje 
osób zameldowanych w stoli­
cy na pobyt czasowy i okreso­
wy lecz tylko zameldowanych 
na stałe. Wśród stałych miesz­
kańców Warszawy przewagę li­
czebną ma płeć piękna, kobiet 
jest bowiem o około 70 tysięcy 
więcej niż mężczyzn.

Mimo poważnych ograniczeń 
meldunkowych, stan ludności 
stolicy stale wzrasta. Wpływa 
na to przede wszystkim duży 
orzyrost naturalny. Na przy­
kład w ciągu tego roku przy­
szło na świat w Warszawie o- 
kolo 16,5 tys. dzieci.

Defilada wojskowa
w Belgradzie

BELGRAD (PAP).
W obecności prezydenta Egiip

tu Nassera i prezydenta Jugo­
sławii Tito odbyła się w sobotę 
w godzinach rannych defilada 
wojskowa na lotnisku w Zemo- 
nn w pobliżu Belgradu. Na 
defiladę przybyły również inne 
wysokie osobistości Jugosłowian 
skie i egipskie oraz członkowie 
korpusu dyplomatycznego. W 
czasie defilady wojsk lądowych 
nad lotniskiem przeleciały es­
kadry samolotów odrzutowych.

Ruszyła największa w kraju
palarnia glin ogniotrwałych

WROCŁAW (PAP)
W sobotę odbyła się uro­

czystość przekazania do eks­
ploatacji nowowybudowanej, 
największej w kraju palarni 
glin ogniotrwałych w Jaro­
szewie na Dolnym Śląsku.

W czasie akademii wicemi­
nister hutnictwa Zygmunt 
Tokarski w imieniu rządu i- 
partii podziękował budowni­
czym palarni za ofiarną pra­
cę. Najbardziej zasłużeni 
twórcy nowej palarni — pro­
jektanci, budowniczowie, 
montażowcy, pracownicy gru­
py rozruchowej otrzymali wy­
sokie odznaczenia państwo­
we. Centralny projektant ja- 
roszewskiej palami inż. Wi­
told Kaliszewski został od­
znaczony krzyżem kawaler­
skim orderu Odrodzenia Pol­
ski. 63 inżynierów i robotni­
ków otrzymało złote, srebrne 
i brązowe krzyże zasługi.

Palarnia glin ogniotrwa­
łych w Jaroszewie to najno­
wocześniejszy i największy w 
kraju obiekt tego typu. Po 
raz pierwszy zastosowano tu 
do wypału gliny piece obroto­
we. Wydajność jednego takie­
go pieca jest wielokrotnie 
wyższa niż pieca szybowego.

Roman Piotrowski 
odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy« 
I klasy

WARSZAWA (PAP)
Za zasługi w pracy państwo 

wej i społeczno-politycznej o- 
raz w długoletniej pracy za­
wodowej w dziedzinie budow­
nictwa — Rada Państwa na­
dała order „Sztandar Pracy** 
I klasy ministrowi Romano­
wi Piotrowskiemu.♦

W związku z połączeniem 
resortów budownictwa przemy 
słowego oraz budownictwa 
miast i osiedli w jedno mini­
sterstwo budownictwa, Prezes 
Rady Ministrów powołał do­
tychczasowych ministrów tych 
resortów — Czesława Bąblń- 
skiego i Romana Piotrowskie­
go na stanowisko pierwszych 
zastępców ministra budownic­
twa.

Alger walczy
PARYŻ (PAP)

Dzień 14 lipca —■ Święta Narodo­
wego Francji — przeszedł w Al­
gerze, jak wynika z doniesień a- 
gencji France Presse, pod zna­
kiem nowych walk wojsk francus­
kich z powstańcami.

W okolicy Djidjelll (30 km na 
wschód od Bougie), gdzie 12 hm. 
doszło do starcia między patrolem 
francuskim a grupą powstańców, 
trwają operacje, których celem 
jest likwidacja sił powstańczych 
działających w tym rejonie. Obie 
strony ponoszą straty.

W miastach: Alger, Constantine 
i Bonę odbyły słę z okazji Święta 
Narodowego defilady wojsk fran­
cuskich. W mieście Algerze defila­
dę odbierał mlnister-rezydent Frań 
cji Lacoste, któremu ludność fran­
cuska zgotowała owację.

Z okazji święta 14 Lipca ukazał 
się we francuskim dzienniku urzę­
dowym dekret o „reformie rolnej" 
w Algerze. Reforma przewiduje 
pewne uszczuplenie majątków ziem 
skich, których powierzchnia prze­
kracza 300.000 ha. W sumie obejmie 
ona około 100 majątków ziemskich.

Praca w nowowybudowanej 
palarni jest całkowicie zme­
chanizowana. Cały obiekt, 
który dziennie dostarcza 
przeszło 300 ton wypalonej 
gliny potrzebnej do produkcji 
szamotu obsługiwany jest na 
3 zmiany przez około 100 pra­
cowników.

Sesja
Rady Sśajwyższej
ZSRR

MOSKWA (PAP)
V sesja Rady Najwyższej 

ZSRR kontynuowała wczoraj 
obrady.

O godz. 9 pod przewodnic­
twem W. Łacisa rozpoczęło się 
posiedzenie Rady Narodowo­
ści. Na posiedzeniu obecny był 
m. in. premier Buiganin. Rada 
Narodowości jednomyślnie za­
twierdziła projekt ustawy o 
emeryturach i rentach pań­
stwowych.

*
Na posiedzeniu Rady Zwią­

zku Rady Najwyższej ZSRR 
A. P. Wołkow, złożył prośbę 
o zwolnienie ze stanowiska 
przewodniczącego Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR z uwagi na mianowa­
nie go przewodniczącym Pań 
stwowego Komitetu Rady Mi­
nistrów ZSRR do spraw pra­
cy i płacy.

Rada Związku uwzględniła 
podanie deputowanego Wol­
kowa.

Przewodniczącym Rady 
Związku jednomyślnie wy­
brano deputowanego P. P. 
Łobanowa.

Pierwsze posiedzenie
Państwowej 
Rady Górnictwa

WARSZAWA (PAP)
W Urzędzie Rady Mini­

strów odbyło się inaugura­
cyjne posiedzenie Państwo­
wej Rady Górnictwa.

Posiedzenie zagaił omówie­
niem podstaw prawnych i 
zadań Rady wiceprezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz. 
W posiedzeniu prócz członków 
stałych Rady, wzięli udział 
ministrowie resortów prowa­
dzących przedsiębiorstwa gór­
nicze i geologii.

Porządek dzienny posiedze­
nia wypełniło omówienie pla­
nu pracy Rady i dyskusja 
nad tezami do prawa górni­
czego. Problemy górnicze ob­
jęte działalnością w szeregu 
resortów znajdują obecnie 
warunki sprzyjające korzyst­
nej koordynacji i przygoto­
wania wniosków dla rządu w 
zakresie rozwoju górnictwa 
polskiego.

Ze sportu

Remis
naszych juniorów

W miejscowości Tatabanye (Wą­
gry) reprezentacja naszych junio­
rów zremisowała z repr. juniorów 
Węgier 1:1 (0:0).

Rekord Polski 
na 110 ppł.

Na eliminacyjnych zawodach 17 a. 
w Warszawie w biegu na 110 m 
ppł. Bugała ustanowił nowy re­
kord Polski wynikiem 14,7. W tym. 
samym biegu rekord Polski junio 
rów ustanowił Król — 14,8.

Oto lepsze wyniki: trój skok: Mai 
eherczyk — 15,43: sztafeta męska 
4X100 — 41,5; młot: Rut — 60,58; 
100 m kobiet: Kusionówna — 11.9.

Zwycięstwo i perażka 
k oszykarzy z Chinami

Dwa spotkania w piłce koszyko­
wej, rozegrane 13 bm. w bali AWF 
na Bielanach między drużynami 
Polski i Chin, przyniosły Polakom 
jedno zwycięstwo i jedną porażkę. 
Kobieca drużyna AZS AWF poko­
nała reprezentację Chin 70:63 
(39:33), a mecz międzypaństwowy 
mężczyzn zakończył się porażką 
naszej reprezentacji 69:81 (34:31),

0 Puchar
Środkowe? Europy

W meczu piłki nożnej o PucWar 
Środkowej Europy Vasas (Węgry) 
pokonał Partyzanta (Jugosławia) 
6:1, a Rapid (Austria) zwyciężył z 
Voeroes Lobogo (Węgry) 4:3.



Mimo zmniejszonych inwestycji
lanowana moc pn

HUTY im. LENINA 
nie ulegnie zRiianie

Kolei na mc

KRAKÓW (PAP) nia produkcji stali. Tak np,
W hucie im. Lenina odbyła się ostatnio konferencja jeden z pieców martenowskich, 

z udziałem wiceprezesa Rady Ministrów Piotra Jarosze- przebudowany obecnie na skle- 
wicza oraz ministrów: Kiejstuta Źemajtisa i Czesława Bą- pienie chromomagnezytowe, o- 
bińskiego, poświęcona zagadnieniom dalszej rozbudowy siągnął niespotykaną dotych- 
huty im. Lenina w planie 5-letnim. czas liczbę 223 wytopów w cza-

W wiązku z tym przedstawiciel PAP red. J. Solecki sie jednej kampanii, 
zwrócił się do dyrektora naczelnego huty. im. Lenina mgr. Większość robót budowlanych 
inz. Antoniego Czechowicza z prośbą o udzielenie infor- j montażowych koncentrować 
macji na temat wyników tej konferencji oraz aktualnych się będzie w najbliższym czasie 
problemów budowy. także na III, 1360-tonowym

1 5 min ton stali budowlanych. Trzeba stwier- wielkim Piecu stalowni gdzie 1,0 min. ton stan nie znajdują m. in. rozpora™ a,ę niebawem
i wyrobów walcowauycll pokrycia w faktycznym stanie budowa , - onowego

, rzeczy. Nie ulega wątpliwości oraz walcowni blach
w roku 1960 _ j nad tym obradowała m. in. Posiadać

Jak wiemy - oświadczył na konferencja - iż szereg z pla- będą bowiem decydujące zna- jak wiemy — oswiauczyina czenie dla podniesienia mocy
wstępie rozmowy dyr. inz. Cze- nowanych inwestycji zostanie Drodu]<cvirei- hutv im Leninachowie? _ istnieia częściowo przesuniętych z roku bieżącego ProauKcyjnej nuty im. .Lenina,chowitz istnieją częściowo f * J. dalsze lata M a co za ldzie rentownościtylko uzasadnione głosy o wy- 1 przyszłego na aaisze lata. m. inw«»stvrii r>r?e-
datnvm zmnieis^eniu zakresu in. przesunięta zostanie w ten tej .ymcJ 1 ,, ? 3 p/Ł^TtnoS Ub budowa witego pieca

wych w hucie im Lenina oraz nr VI i inn™h ekonomicznych huty jest wal-
o idącej za tym redukcji zalog natomiast uwaga zS “wnia zimna która produko-

nie skoncentrowana na tych o- wa'l będzm blachy cienkie o 
biektaoh, które mają istotny grubości od 0 25 do 2 ma Po- 
wplyw na uzyskanie zaplano- kryJe ona całkowite zapotrze-

Chruszczów
przyjął
amerykańskiego
inżyniera

MOSKWA (PAP)
Pierwszy sekretarz KC

KPZR, N. S. Chruszczów, 
przyjął 14 bm. przebywające­
go w Moskwie w charakterze 
turysty amerykańskiego in­
żyniera G. W. Morgana, któ­
ry brał udział w budowie 
pierwszego odcinka moskiew 
skiego metra i za swą pracę 
odznaczony został orderem 
czerwonego sztandaru pra­
cy. N. S. Chruszczów i G. W. 
Morgan odbyli serdeczną i 
przyjacielską rozmowę.

Tajemnicze podróże
Austriackie pismo „Der militarystycznym organiza- 

Abend", omawiając wydarzę- cjom.
nia poznańskie (28 czerwca W 3954 r. bawiła ona znowu 
br.) zestawia je z berliński- w Berlinie, tym razem dla 
mi wypadkami w 1953 roku i przeprowadzenia kontroli ro- 
zwraca uwagę na rolę, jaką bót przy budowie głośnego 
odegrał w nich wywiad ame- podsłuchowego podziemnego 
rykański. Zaburzenia berliń- tunelu w Alt-Glinnike na li- 
skie poprzedził przyjazd do nii połączeń radzieckich jed- 
zachodniego sektora Eleonory nostek wojskowych. Odtąd 
Dulles, siostry Johna Fostera Eleonora Dulles odwiedza 
Dullesa, sekretarza Departa- Berlin co roku, zawsze przed 
mentu Stanu USA i młodsze- ważniejszymi wypadkami po- 
go jej brata Allena Dullesa, litycznymi...
dyrektora centralnego biura Trzeba powiedzieć, że te re­
wy wiadowczego w Stanach welacje austriackiego pisma
Zjednoczonych.

Eleonora Dulles zajmuje
wyższe stanowisko, w sekre­
tariacie stanu USA i używa­
na była przez obydwóch braci 
do tajnych misji w Europie. 
W Berlinie zachodnim zjawi­
ła się na 6 dni przed próbą 
pueżu. Oficjalnym celem jej 
wizyty było zlustrowanie fi­
nansowanych przez kapitał 
amerykański przedsiębiorstw 
przemysłowych i instytucji 
społecznych. W rzeczywistości 
zaś zajmowała się czym in­
nym. Na trzy dni przed zabu­
rzeniami, jak pisze „Der 
Abend“, odbyła naradę z od­
powiedzialnymi oficerami 
kontrwywiadu amerykańskie­
go. Prócz tej konferencji 
przeprowadziła rozmowy w 
mieszkaniu nadburmistrza 
Berlina, Reuthera, z kierow­
nikami faszystowskich orga­
nizacji, pozostającymi na 
służbie amerykańskiej.

W czasie pobytu w Berlinie 
Eleonora Dulles przekazała 
znaczne sumy z funduszu 
Rockefellera oraz dotacje tru 
stu „Standard Oil of New Jer­
sey" berlińskim grupom or­
ganizacji „Wehrwolff", „Adojf 
Hitler — Tradition" i innym

FDJ wzywa
BERLIN (PAP)
Centralna Rada FDJ wy­

stosowała odezwę do młodzie­
ży obu części Niemiec, w któ 
rej wzywa do walki przeciw­
ko wprowadzaniu w NRF o- 
bowiązkowej służby wojsko­
wej. Odezwa podkreśla, że 
młodzież, która nie będzie 
chciała służyć w armii za- 
chodnio-niemieckiej i prze­
śladowana będzie za swą 
słuszna walkę — znajdzie 
schronienie i pracę w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tyczne!. _____________

wanej mocy produkcyjnej kom- bowanie Pomysłu krajowego 
binatu im. Lenina, wyrażającej oraz Pozyoh. ”a ®ksport powaz 
się liczbą ponad 1,5 min. ton nych ^dwyzek blachy za gra-
stali i wyrobów walcowanych Jak w?emy blacby .cien’
w roku 1960 kie nalez^ do najbardziej po-

W sposób decydujący zosta- szukiwanych artykułów na ryn 
nie przyspieszona rozbudowa kach ^granicznych i mających 
wydziału chromomagnezytowe najwyższą wartość.
go w wytwórni materiałów o- Taniei
gniotrwałych, na które począt­
kowo przeznaczono 4 min. zł, o pół miliarda złotych 
podczas gdy obecnie skierujemy
tam ponad 30 min zł. Chromo- . Reasumując, plan roku bie- 
niagnezyt ma bowiem — jak żącego w wyniku przyspiesze- 
wykazały już pierwsze doświad nia budowy wielkiego pieca nr 
czenia przeprowadzone w sta- i innych obiektów nie uleg- 
lowni huty im. Lenina — decy- zmianie. . Zmaleją nato- 
dujące znaczenie dla intensyfi- miast zadania inwestycyjne w 
kacji procesów technologicz- latach 1957-195S. To zmniejszę 
nych, a tym samym zwi^tasze- me zakresu robót budowla­

nych i montażowych pozwoli 
w sumie na przerzucenie w 
okresie 5-latki kwoty blisko 
500 min. zł na inne cele w 
gospodarce krajowej w tym 
również podniesienie zarob­
ków niektórych grup pracow­
ników.

W związku z tym trzeba z 
całą mocą podkreślić, że ani w 
roku bieżącym, ani też w roku 
przyszłym nie zostanie w za­
sadzie zmniejszona liczebność 
załóg Zjednoczenia Przemysło­
wego Budowy Huty im. Leni­
na. Zjednoczenie to, które wy­
szkoliło w okresie sześciu lat 
budowy kombinatu liczne kadry 
wysokokwalifikowanych specja 
listów przejmie, obok huty, bu­
dowę szeregu innych, równie 
ważnych obiektów.są bardzo znamienne, (hb)

W
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Niebezpieczna gra
wielkiej polityce nie ma okresu kani­
kuły. Dzienniki niemal codziennie przy­

noszą wiadomości, które pogłębiają w naro­
dach całej Europy wiarę w dobrą przysz­
łość. Czytamy jednak również złe wieści. Do 
tych ostatnich należy niewątpliwie wiado­
mość, że zachodnio-niemiecki Bundestag u- 
chwalił ustawę o wprowadzeniu powszechne­
go obowiązku służby wojskowej mężczyzn, 
od 18 do 45 lat. Oznacza to, że droga do peł­
nej remilitaryzacji republiki zachodnio-nie- 
mieckiej została otwarta.

Ustawa ta wymaga jeszcze zatwierdzenia 
przez Bundesrat (Izba Wyższa), który zbie- 
rze się w tej sprawie prawdopodobnie 20 bm., 
ale już dziś w kołach dziennikarskich wyra­
ża się przekonanie, że również Bundesrat nie 
będzie miał nic przeciwko wprowadzeniu jej 
w życie.

Jak wiadomo — przebieg trzeciego czyta­
nia ustawy w Bundestagu był niezwykle bu­
rzliwy. 270 deputowanych partii bońskiej ko­
alicji rządowej odniosło zwycięstwo nad 166 
deputowanymi Socjaldemokratycznej Partii 
Niemiec (SPD).

Agencje prasowe donosiły, że loże parla­
mentu bońsklego były w czasie debaty prze­
pełnione tłumem zagranicznych obserwato­
rów politycznych, dziennikarzy i publicznoś­
ci. Znamienne były uśmiechy 1 aluzje obser­
watorów i dziennikarzy amerykańskich. Lu­
dzie ci wymownie pokazali Jak bardzo zależy 
Im na uzbrojeniu agresywnej połowy J|le- 
miec.

Jest rzeczą niewątpliwą, że niebezpieczna 
gra, jaka obecnie tęczy się w NRF, konkret­
nie: uchwalenie ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej, ma dwie brze­
mienne konsekwencje: 1) — zagraża pokojo­
wi Europy 1 świata 1 2) — pogłębia rozbicie 
Niemiec.

Poza tym stanowi wymowny dowód, że ko­
alicji Adenauera zależy na kontynuowaniu 
polityki z pozycji siły.

Po drugłei stronie
Ludność Niemiec zachodnich nie chce służ 

by wojskowej. My zaś, Polacy, z uwa­
gą słuchamy głosów protestu, które coraz

MOSKWA. W dniu 13 bm. prze­
wodniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR K. J. Woroszyłow 
wysłał na ręce prezydenta Republi 
ki Francuskiej Rene Coty depeszę 
z życzeniami z okazji Święta Na­
rodowego Francji.

■a-
BELGRAD. Dziennik „Politika" 

donosi, że stocznia jugosłowiańska 
im. 3 Maja zawarła z kilku arma­
torami angielskimi umowy na bu­
dowę 6 wielkich statków o pojem­
ności ładunkowej do 10 tys. ton każ 
dv. Umowy przewidują, że budowa 
tych statków rozpocznie się pod 
koniec 1958 roku i zostanie zakoń­
czona w latach 1059—80.

43-
GENEWA. W Genewie bawi obe­

cnie jugosłowiański balet narodo­
wy Olgi Skowran. Występy bale­
tu, które odbywają się w letnim 
teatrze w parku La Grange, cie­
szą się ogromnym powodzeniem. 
Prasa szwajcarska zamieściła bar­
dzo pochlebne recenzje podkreśla­
jące mistrzostwo gry zespołu, bo­
gactwo kostiumów narodowych, o- 
ryginainych motywów tanecznych 
i muzycznych.

43-
NOWY JORK. Specjalny doradca 

Eisenhowera do spraw rozbrojenia 
Harold Stassen oświadczył na kon 
ferencji prasowej w Waszyngtonie, 
że USA opracowują nowe propo­
zycje w sprawie rozbrojenia. Pro­
pozycje te zostaną przypuszczalnie 
przedstawione przez delegację ame 
rykańską na jesiennej sesji Podko­
misji Rozbrojeniowej ONZ.

Dnia 12 bm. na posiedzeniu Ko­
misji Rozbrojeniowej ONZ delegat 
radziecki Gromyko oświadczył, że 
Związek Radziecki zgadza się na 
propozycje mocarstw zachodnich 
w sprawie ustalenia liczebności sił 
zbrojnych ZSRR, USA, Chin, Wiel­
kiej Brytanii i Francji — jako ną 
pierwszy krok w kierunku po­
wszechnego rozbrojenia. Odpo­
wiednie kontyngenty propozycji 
zachodnich wynosiły: dla ZSRR, 
USA i ChRL po 2,5 miliona żołnie­
rzy, dla Wielkiej Brytanii i Fran­
cji po 750 tys. żołnierzy.

Związek Radziecki po raz drugi 
Już wyraża zgodę na propozycje 
mocarstw zachodnich w sprawie o- 
Jcreślenia maksymalnych kontyn­
gentów sił zbrojnych wielkich mo­
carstw. W roku 1952 a następnie w 
1955 proponowały one ustalenie li­
czebności tych kontyngentów nastę 
pująco: dla ZSRR, USA i Chin po 
1,5 miliona, dla Anglii i Francji po 
850 tys. ludzi. Po przyjęciu tych 
propozycji przez Związek Radziec­
ki mocarstwa zachodnie wycofały 
się ze swoich własnych deklaracji 
i zaproponowały nowe cyfry, licząc 
być może na to, że dyskusje wo­
kół nowych propozycji przedłużą 
odpowiednio prace Komisji Rozbro 
jcniowej ONZ, a tym samym od­
dalą dzień, w którym wreszcie 
trzeba będzie przejść w sprawie 
rozbrojenia od słów do czynów.

Do tego właśnie — do przejścia 
od słów do czynów — zmierza Zwią 
zek Radziecki. Gromyko w swoich 
wystąpieniach na obecnej sesji Ko 
misji Rozbrojeniowej ONZ stwier­
dził, iż rządy wielkich mocarstw 
nigdy nie ponosiły tak wielkiej od­
powiedzialności za rozwiązanie 
problemu rozbrojenia i że czas 
już położyć kres powodzi słów a

Uchwały zjazdu SFD

sq mgliste
MONACHIUM (PAP) został wybrany ponownie Ol-
Piątkowe obrady zjazdu Ienhauer 368 głosami na 379,

SPD w Monachium poświęco­
ne były zagadnieniom organi­
zacyjnym, propagandowo-pra- 
sowym, polityce kulturalnej, 
sprawom finansowym oraz wy 
borom nowych władz naczel­
nych.

Przewodniczącym Socjalde­
mokratycznej Partii Niemiec

Samoloty

dla Niemiec zach.
BONN (PAP).
Bońskie ministerstwo spraw

zagranicznych podało do wia­
domości, że w porozumieniu 
z radą NATO rząd kanadyj­
ski przekazał armii zachod- 
nio-niemieckiej 75 samolotow 
odrzutowych typu „F-86" 
(Sabre). Samoloty te stano­
wić będą jedno z czterech 
planowanych zgrupowań lot­
niczych.

zaś zastępcą — Wilhelm Mei- 
lies.

Według sprawozdania M. 
Kukila, liczba członków SPD 
sięga prawie 600 000. SPD jest 
więc największą partią poli­
tyczną w Niemczech zachod­
nich.

W kołach dziennikarskich 
podkreśla się, że uchwały po­
wzięte przez zjazd SPD mają 
w wielu ważnych sprawach 
charakter mglisty, połowicz­
ny, że nie doceniają realnych 
faktów, które charakteryzują 
obecną sytuację w Niemczech 
i na całym świecie. Dotyczy to 
przede wszystkim problemu 
bezpieczeństwa europejskiego 
’ zjednoczenia Niemiec. Zjazd 
uchwalił rezolucję wymierzo­
ną faktycznie przeciwko roko­
waniom między obu częściami 
Niemiec, a także rezolucję peł 
ną złośliwych inwektyw pod 
adresem NRD. Rezolucje te są 
wodą na młyn przeciwników 
zjednoczenia Niemiec.

żywiej i silniej podnoszą się w NRF.
Jednocześnie wiemy, że istnieją pewne o- 

kreślone koła miiitarystyczne, dążące za 
wszelką cenę do uczynienia NRF punktem 
wypadowym agresji. Wiemy także, iż powin­
niśmy zwolennikom poiityki z pozycji siły 
przeciwstawić zwartą moc naszego obozu.»

Stąd więc końcowy komunikat o wynikach 
rozmów rządu PRL i delegacji rządowej CSR, 
która ostatnio bawiła w Polsce — witamy z 
radością.

Komunikat ten mówiący o dalszym zacieś­
nieniu więzów przyjaźni między bratnimi

Z tygodnia 
na tydzień...

narodami Polski i Czechosłowacji daje nam 
prawo do przekonania, że razem z całym 
obozem pokoju 1 socjalizmu możemy wygrać 
bitwę o pokój świata.

Nowe propozycje ZSRR
kepeszc wczorajszych dzienników donio­

sły światu, że Związek Radziecki pro­
ponuje państwom europejskim współpracę w 
dziedzinie pokojowego wykorzystywania e- 
nergli atomowej. Rząd radziecki wysunął 
propozycje zwołania ogólno-europejskiej kon 
ferencji* dla omówienia sposobów wykorzy­
stywania energii atomowej wyłącznie w ce­
lach pokojowych. W konferencji tej przewi­
duje się udział również przedstawiciela USA. 
Uczestnicy konferencji omówiliby — we­
dług propozycji radzieckiej — sprawę utwo­
rzenia europejskiej organizacji atomowej, 
która by udzielała pomocy technicznej w 
dziedzinie wykorzystywania energii atomo­
wej do celów pokojowych i dostarczała fa­
chowych informacji oraz pośredniczyła w 
sukcesach przy przekazywaniu odpowiednich 
wiadomości posiadanych przez państwa bar­
dziej zaawansowane na tym polu — krajom 
malej doświadczonym.

D'

Problem pokojowego wykorzystania ener­
gii atomowej łączy się w pewien sposób z za 
gadnieniem rozbrojenia.

Stanowisko mocarstw zachodnich wobec 
światowego rozbrojenia bliskie jest pewnej 
dziedzinie sztuki cyrkowej. Można powie­
dzieć, że delegaci zachodni uprawiają żon- 
glerkę. Ilekroć bowiem ZSRR dokonuje mą­
drego kompromisu, zgadza się na pewne pro 
pozycje zachodnie — owi „żonglerzy" robią 
wszystko co w ludzkiej mocy, by zmienić 
własne propozycje przyjmowane przez 
Związek Radziecki.

Światowa opinia publiczna jest tym znie­
chęcona i zaniepokojona.

Podobnie zła wola mocarstw zachodnich 
przejawia się w chęci utworzenia tzw. Eura­
tomu. Miałoby to być coś w rodzaju „ato­
mowego zjednoczenia sześciu krajów euro­
pejskich".

Ostatnia propozycja ZSRR, o której mó­
wiliśmy na początku tego rozdziału głosi 
m. in.:

„Trzeba podkreślić, że ostatnio w niektó­
rych państwach zachodnio-europejskich czy­
ni się wyraźnie próby wyzyskania zrozumia­
łych dążeń narodów do rozwoju współpracy 
międzynarodowej w dziedzinie pokojowego 
stosowania energii atomowej dla stworzenia 
również w tej dziedzinie zamkniętego ugru­
powania kilku państw, co nie może nie prze­
szkodzić w szerokiej współpracy w tym 
względzie na podstawie ogólnoeuropejskiej. 

f Nie można nie widzieć — głosi dalej oświad 
czenłe — że utworzenie takiej organizacji w 
warunkach, gdy szereg państw Europy za­
chodniej wchodzi w skład zamkniętych blo­
ków militarnych, przeciwstawnych Innym 
państwom europejskim, doprowadziłoby do 
tego, że działalność Euratomu podporządko­
wana byłaby militamo-strategicznym celom
tych bloków.

Należy również podkreślić, że utworzenie 
Euratomu doprowadziłoby w praktyce do 
uchylenia wszelkich ograniczeń w dziedzinie 
arodukcjl energii atomowej, przewidzianych 
,'heenie w stosunku do Niemiec zachodnich."

Oto więc znowu jesteśmy świadkami jesz­
cze jednego wyciągnięcia ręki w kierunku 
współpracy, której jedynym wykładnikiej- 
może być pokój.

Wojciech TYBLKWSKI

zająć się konkretnie rozbro,jenicn^ 
Nie trzeba sięgać poza granice o- 
statnich łwóch miesięcy, by się 
przekonać,. że Związek Radziecki 
nie tylko na forum ONZ prowadzi 
niestrudzoną politykę zmierzającą 
do czynów rozbrojeniowych. Dnia 
14 maja br. — dwa miesiące temu 
została ogłoszona decyzja rządu 
ZSRR, która stwierdzała, że do i 
maja 1957 roku siły zbrojne ZSRR 
będą zredukowane o 1.200 tys. żoł­
nierzy i oficerów oprócz przepro­
wadzonej już w roku 1955 reduk­
cji sił zbrojnych o 640 tys. ludzi. 
W tym samym oświadczeniu rząd 
radziecki stwierdzał, że gotów bę­
dzie rozpatrzyć dalsze ewentualne 
redukcje, jeżeli mocarstwa za­
chodnie podejmą w tej sprawie od 
powiednie decyzje.

Dotychczasowe doświadczenia 
wykazały, że mocarstwa zachod­
nie z jakąś niepokojącą automa- 
tycznością porzucają swoje włas­
ne propozycje rozbrojeniowe, je­
żeli tylko zaakceptuje je Związek 
Radziecki. Świadczy to o tym, że 
podstawową trudnością w osią­
gnięciu porozumienia jest rozbież­
ność inięcrzy składanymi przez mo­
carstwa, zachodnie deklaracjami, ą 
żywionymi przez nie planami. Do­
tychczasowe doświadczenia wyka­
zały również, że zbyt trudno jest 
osiągnąć od razu ogólne porozu­
mienie rozbrojeniowe obejmujące 
zarówno dziedzinę broni klasycz­
nych, jak i broni atomowych. Ten 
dencja do ich łączenia wskazuje 
na utopienie sprawy rozbrojenia w 
powodzi słów bez konkretnego re­
zultatu.

Nowe podejście do problemu roz 
brojeniowego polega więc po 
pierwsze: na rozdzieleniu sprawy 
broni klasycznych od atomowych 
i po drugie: na porozumieniach 
częściowych. Jak wiadomo, w dzie 
dżinie redukcji zbrojeń klasycz­
nych między wielkimi mocarstwa­
mi doszło do znacznego zbliżenia 
poglądów i wydaj e się — w szcze­
gólności po ostatnim oświadczeniu 
ministra Gromyki z dnia 12 bm. — 
że porozumienie w sprawie reduk­
cji sił zbrojnych do uzgodnionych 
kontyngentów jest możliwe. A nie 
ulega wątpliwości przecież, że ta­
kie wstępne porozumienie miało 
by ogromną doniosłość dla dalsze­
go rozwoju wydarzeń w sytuacji 
międzynarodowej w kierunku od­
prężenia i odbudowy zaufania w 
stosunkach między państwami. Po 
gląd ten znalazł wyraz w radziec­
kiej propozycji z dnia 27 marca br. 
i znajduje w obecnym, omawia­
nym oświadczeniu ministra Gro­
myko. Oświadczył on m. in.: „Jeśli 
uznane będzie, iż nie jest celowe 
uzależniać osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie zbrojeń zwykłego 
typu od osiągnięcia porozumienia 
w sprawie broni atomowej 1 od­
wrotnie — r2ąd radziecki poprze 
propozycję rozwiązania problemu 
rozbrojenia etapami".

Tak więc nowa propozycja ra­
dziecka jest jeszcze jednym wyra­
zem wytrwałego dążenia rządu ra 
dziccklego do osiągnięcia choćby 
częściowego porozumienia w spra 
wie rozbrojenia — choćby częścio­
wego, byle konkretnego.

Pytamy — jakie stanowisko zaj- 
mie teraz Zachód? Czy zeclice zno 
wu się wycofać, by przedstawić 
nowe propozycje, nowe kontyngen 
ty maksymalne sił zbrojnych? Czy 
zechce wyąaleźć środki przedłu­
żające bezpłodne debaty na tematy 
rozbrojenia? Na razie przedstawi­
ciele trzech mocarstw wyrazili 
swoje „głębokie zainteresowanie" 
nowymi propozycjami radzieckimi 
i oświadczyli, że „poświęcą im pil* 
ną uwagę" 1 że zbadają je dokład­
nie". Krążą pogłoski, że Stany 
Zjednoczone przygotowują „całko­
wicie nowe propozycje" w celu 
przełamania trwającego od wielu 
lat „martwego punktu na odcinku 
rozbrojenia".

Projekty te miały być obecnie 
rozpatrywane przez międzydepar- 
tamentalną komisję pod przewod­
nictwem Stassena. Dotychczas wy­
niki prac komisji są trzymane w 
ścisłej tajemnicy. Mówi się rów­
nież o tym, że ewentualnie pre­
zydent Eisenhower mógłby wysłać 
Stassena do Moskwy, aby osobiście 
przedstawił propozycje przywód­
com radzieckim, (api)

Z KRAIU
NOWE CIĄGNIKI

W Zakładach Metalom
ruszyły przygotowa­

nia do próbnej produkcji ciąg­
ników „Białoruś" według 
cencji iradzieckiej.

Równocześnie dział główne­
go konstruktora opracowuje 
założenia do silnikia nowego 
typu. Będzie to silnik o mocy 
40 Km, wysokoprężny, o ma­
łym zużyciu paliwa.

NARESZCIE!
W Rawie Mazowieckiej po- 

wstaje najbardziej nowoczes­
na w kraju fabryka żyletek- 
Wczorai zakończono tam mon­
taż maszyn i urządzeń mecha­
nicznych.

Kompletu maszyn dla fabryki 
dostarczyła NRF. Przewiduje 
sie. że fabryka produkować be 
dzie rocznie około 170 m;1id- 
nów żyletek wysokiej jakości-



parówka
Monter wkręcił nową żarówkę, 

jeszcze nie ucichł szum silnika od­
jeżdżającego wozu technicznego, 
gdy żarówka słabo wkręcona przez 
montera spadła na ziemię rozbija­
jąc się w drobne kawałki. Była 
godz. 21.15. Na skrzyżowaniu ulic 
Przybyszewskiego i Szamarzew­
skiego zrobiło się ciemno.

W tym od strony ul. Grunwaldz­
kiej zjawił się samotny kolarz. 
Przejeżdżając przez skrzyżowanie 
przyhamował, zszedł z roweru i za 
klął- To... żarówka dała o sobie 
znać. (2372)

S. CHWAŁKOWSKI

Dziękują!
Kiedy jechałam pociągiem z Kro 

toszyna, przytrafił mi się ciekawy 
wypadek. Zostawiłam płaszcz w po 
ciągu. Już w myślach pogodziłam 
się ze stratą. Tymczasem dzięki o- 
bowiązkowości i uczciwości kon­
duktora Tomasza Helińskiego z 
Krotoszyna płaszcz wrócił do 
mnie. Dziękuję!

HALINA SZAFRAN

Rozmawiamy z prawnikiem

Zabezpieczenie spokoju domowego
Każdy człowiek ma oczywiście 

prawo do spokoju we własnym 
mieszkaniu. Spokój teu może być 
zakłócony nie tylko przez osobni­
ka zajmującego na podstawie przy 
działu kwaterunkowego część da­
nego mieszkania, ale również przez 
każdego lokatora zajmującego inne 
mieszkanie w tym samym domu.

Na straży spokoju domowego stoi 
prawo, które upoważnia do żąda­
nia wyrugowania (eksmisji) nie­
sfornego osobnika, rażąco i upor­
czywie naruszającego porządek do 
mowy.

Otóż, kto jest uprawniony do wy 
stąpienia do sądu z żądaniem usu­
nięcia podobnego osobnika?

Nie ma kwestii, że właściciel do­
mu (wynajmujący) może o to wy­
stąpić przeciwko lokatorowi. Nie 
ma też kwestii, że takież upraw­
nienie przysługuje najemcy prze­
ciwko współnajemcy; to znaczy — 
jeżeli kilka osób ma przydziały 
kwaterunkowe na poszczególne 
części (pokoje) jednego mieszka­
nia, to każda z tych osób (najem­
ców) może żądać rozwiązania sto­
sunku najmu między wynajmują­
cym a niesfornym wspólnajemcą 
wspólnego mieszkania.

Ale — i na tym właśnie polega 
powstała w praktyce sądowej kwe 
stia — czy najemca może żądać u- 
sunięcia współlokatora, który zaj­
muje inne mieszkanie w tym sa­
mym domu w razie zakłócenia 
przez niego spokoju domowego?

Kwestia ta wyłoniła się w spra­
wie, w której kilku lokatorów do 
mu wystąpiło przeciwko jednemu 
zajmującemu osobne mieszkanie, 
on to bowiem wraz z żoną i synem 
lak się zachowywał, że zakłócał 
spokój domowy wszystkich miesz­
kańców domu.

Zapewne byłoby prościej, gdyby

W związku z zamieszczo­
ną w „Głosie" z dnia 27/28. 
5. 1956 r. „Korespondencją 
na zielono" — Samodzielny 
Oddział Leśnictwa Prezy­
dium W RN przesłał nam 
wyjaśnienie, z którego wy­
jątki publikujemy poniżej:

Listy „Kocham swoją, ulicę", 
„Serce pęka", „Dlaczego 
po macoszemu?'*, „Nasze 

miasto świadczy o nas!" poru­
szają dwa zasadnicze problemy 
— niszczenie już założonej zie­
leni i wprowadzenie nowej w 
miejscach nadających się do te­
go celu.

z żądaniem rozwiązania umowy 
najmu z owym niesfornym lokato­
rem (stosunek najmu z nim zawią­
zał się z mocy samego przydziału 
kwaterunkowego) wystąpił właści­
wy miejski zarząd budynków mie­
szkalnych jako wynajmujący. Ale 
gdy wynajmujący tego nie czyni, 
czy właśnie mogą to uczynić sami 
lokatorzy domu?

Pytanie to ma oczywiste znacze­
nie dla zabezpieczenia spokoju do 
rnowego, chodzi bowiem o to, czy 
każdy obywatel może sam bronić 
swego spokoju przez żądanie usu­
nięcia każdego osobnika, który 
będąc współlokatorem innego 
mieszkania spokój ten zakłóca.

Otóż Sąd Najwyższy rozstrzygnął 
powyższe pytanie w tym właśnie 
sensie, że każdy współnajemca za­
mieszkujący w danym domu, mo­
że na drodze sądowej domagać się 
rozwiązania umowy najmu, z któ­
rej dobrodziejstwa korzysta inny 
najemca jakiegokolwiek, a nie tyl 
ko wspólnego mieszkania w tymże 
domu. A skutkiem rozwiązania u- 
mowy jest dalsze żądanie wyrugo­
wania takiego najemcy, który za­
chowuje się w sposób awanturni­
czy i zakłóca spokój domowy 
swych sąsiadów.

Sąd Najwyższy oparł swe orze­
czenie na odpowiednim wywodzie 
prawnym, a pod względem społecz 
nym podkreślił, że chodzi o zapew­
nienie ludziom pracy odpoczynku i 
spokoju we własnym mieszkaniu, 
o co Polska Ludowa szczególnie się 
troszczy. Otóż właśnie zajęte przez 
Sąd Najwyższy stanowisko ułatwia 
ludziom pracy obronę ich prawa 
do spokoju domowego, uniezależ­
niając ich od wynajmującego i da­
jąc im uprawnienie do samodziel­
nego wystąpienia na drogę sądową

W. N.

isjww
Bijemf

niecelowa. Natomiast nie możemy 
się zgodzić ze zdaniem, Jakoby 
„przy dobrych chęciach i właści­
wej organizacji można w ciągu 
2 lat przywrócić stan dawny".

Materiał sadzeniowy wymaga 
wieloletniej produkcji, drzewka 
(z wyjątkiem topoli) wysadzane w 
teren winny mieć 5 i więcej lat 
(zależnie od gatunku i miejsca, w 
którym się je sadzi). Zwłaszcza 
przy drogach sadzi się drzewka 
silne 1 dobrze wykształcone, a 
więc w ciągu 2 lat takiego mate­
riału nikt nie wyprodukuje.

W bieżącym roku zapotrzebowa­
nie tylko dla spółdzielni produk­
cyjnych i gospodarstw indywidual 
nych naszego województwa wyno­
siło około 100 tysięcy drzew na za­
drzewienie. Na to zapotrzebowa­
nie lasy państwowe dostarczyły 
4850 sztuk topoli, a gospodarka ko­
munalna nie dysponowała żadnym 
materiałem na ten ceł. Główną 
przyczyną niewykonywania zadrze 
wień jest brak szkółek produkcyj­
nych sadzonki oraz krótki okres 
czasu, od którego obowiązuje u- 
chwała. Czas od wejścia w życie 
uchwały z 19. 3. 1955 roku do chwi­
li obecnej mogły wykorzystać re­
sorty Ministerstwa Transportu 
Drogowego i Lotniczego, PGR, 
Rolnictwa, Żeglugi, Kolei, Gospo­
darki Komunalnej i Leśnictwa, zo­
bowiązane do prowadzenia szkółek 
na ich założenie. Jednak wiele re­
sortów niedużo zrobiło w tym 
zakresie i dlatego jest celowe 
przypomnienie o obowiązkach cią­
żących na nich z tytułu przepi­
sów cytowanej uchwały.

Prosimy, by redakcja choć w 
kilku zdaniach zaapelowała do 
wszystkich tych instytucji i przed­
siębiorstw, które Uchwałą Prezy­
dium Rządu nr 240 zobowiązane są 
do jak najpełniejszego wyprodu­
kowania materiału sadzeniowego, 
oraz do całego społeczeństwa, by 
z trudem zdobyte sadzonki jak 
najracjonalniej posadziło, a później 
— pielęgnowało i chroniło.

Inż. Mieczysław PIOTROWSKI 
członek Prezydium WRN

OD REDAKCJI:
Sądzimy, że apel ten po- 

dejmą wszyscy zaintereso­
wani. Chcielibyśmy jednak 
jeszcze się dowiedzieć, co 
konkretnie zrobił Samodziel 
ny Referat Leśnictwa, by 
zwiększyć liczbę szkółek i 
poprawić zadrzewienie? A 
może by się na tematy po­
ruszone powyżej wypowie­
dzieli nasi naukowcy?

Zarzuty zawarte w notatkach są 
słuszne, co wszyscy możemy stwier 
dzić naocznie; są one postawione 
pod adresem tej części społeczeń­
stwa, która wobec zieleni zacho­
wuje się niekulturalnie i wprost 
po barbarzyńsku, lekceważąc do­
brodziejstwa, które daje nam 
wszystkim w mieście zieleń, speł­
niająca funkcję płuc miasta. Aby 
zieleń zabezpieczyć przed niszcze­
niem, zdaniem naszym, należy wy­
chowywać ludzi przez propagandę 
i uświadamianie za pośrednictwem 
radia, prasy, szkoły, ZMP, Ligi 
Ochrony Przyrody, PTT-K, oraz... 
ściąganie przez organa MO man­
datów karnych na miejscu czynu.

Nieodosobnione są przykłady lu­
dzi dobrej woli, którzy zwracają 
uwagę niszczycielom zieleni, że 
tak robić nie wolno. Jednak ludzie 
ci, widząc osamotnienie i obojęt­
ność współobywateli kapitulować 
muszą przed agresywnością „chu­
liganów zieleni“ popartą często 
serią nie nadających się do po­
wtórzenia epitetów.

Samodzielny Oddział Leśnictwa 
w dniach 19 i 20 czerwca br. zor­
ganizował w Puszczykowie kurso- 
konferencję, której celem było 
przedyskutowanie zagadnień ochro 
ny przyrody i zadrzewień. W dy­
skusji wskazywano na dwie drogi 
prowadzące do zabezpieczenia zie­
leni: wychowywanie społeczeństwa 
w poszanowaniu przyrody oraz 
wprowadzenia przepisów prawnych 
biorących pod ochronę cale za­
drzewienie. Na konferencję tę za­
proszono prasę poznańską. Z przy­
krością jednak stwierdzić musi- 
my, że jej przedstawiciele nie 
przybyli.

Jeżeli chodzi o sprawy poruszo­
ne przez Inspektora Rejonu La­
sów w artykule „Nie jest człowie­
kiem, kto nie posadził drzewa...", 
to normuje je uchwała Prezydium 
Rządu (nr 240 z dnta 19 marca 
1955 r.) o zadrzewieniu kraju, li­
chwa ła ta zobowiązuje wszystkie 
resorty do zadrzewienia terenów 
przez nie administrowanych.

Zgadzamy się z twierdzeniem 
Inspektora Rejonu Lasów Pań­
stwowych w artykule pt. „Nie jest 
człowiekiem, kto nie posadzi! drze­
wa", że wiele odcinków dróg, 
rowów, brzegów wód i różnego ro­
dzaju nieużytków czeka na za­
drzewienie, Jak również, że daw­
niej było więcej drzew. Pokt ten 
potwierdza porównanie ilości 
drzew zarejestrowanych w 1924 r. 
i uchwyconych w przeprowadzo­
nej w roku 1955 inwentaryzacji. 
Porównanie to wykazuje, że ma­
my około 40*/» drzew’ mniej, niż w 
okresie międzywojennym! Na stan 
ten wpłynęło wiele przyczyn i ich 
analiza w tym miejscu byłaby

STRACONE ZŁUDZENIA

TJyłem optymistą, ale twarda 
szkoła życia (czytaj: na­

szej dystrybucji) brutalnie wy­
darła mi ostatnie złudzenia. 
Przedmiotem tych złudzeń były 
męskie sandały nr 39, lub 40. 
Spróbujcie je dostać! Półtora 
miesiąca moich (sądzę, że nie 
tylko moich) uporczywych po­
szukiwań przyniosło smu tne 
efekty w postaci zdartych ze­
lówek, stargania sił fizycznych 
i nerwów o-raz powiększenia 
stopy (mięśnie się wyrabiają!) 
o jeden numer. Sandały są, ow­
szem, ale tylko numery 43—44. 
Jeżeli producenci i dystrybuto­
rzy nie zmienią stylu pracy,
przyjdzie mi chodzić boso albo 
w przydługich sandałach...

Cz. B.
Poznań, Engla 24/9

Fama głosi, że w Częstocho­
wie w tym roku są sandały 
tylko wielkości 89—40, a w 
Białymstoku, dla odmiany, 41 
—42. Asortyment — jak nie 
trudno zauważyć — jest więc 
bardzo urozmaicony. Szkoda 
tylko, że w zbyt odległych 
sklepach.

Wyjeżdżamy 
za granicę

W odpowiedzi na liczne 
pytania czytelników w 
sprawie naszego artykułu 
z 24 czerwca (nr. 150) od­
nośnie załącznika do po­
dań, w którym było zobo­
wiązanie rodziny, gwaran­
tujące pełne utrzymanie w 
czasie pobytu za granicą 
wyjaśniamy, że nie chodzi 
tu o jakieś formalne zaś­
wiadczenie wydane przez 
władzę kraju, w którym 
mieszka rodzina. Rzecz po­
lega tylko na tym, by sta­
rający się o wyjazd za gra­
nicę mógł przedłożyć w 
Komendzie Wojewódzkiej 
korespondencję z rodziną 
mieszkającą za granicą. 
Korespondencja jest bo­
wiem dowodem tego, że 
faktycznie starający się 
ma rodzinę za granicą.

To dodatkowe „utrud­
nienie" jak piszą niektó­
rzy czytelnicy, jest podyk­
towane tylko i wyłącznie 
trudnościami dewizowymi. 
(2696)

(O. a.)

MAŁYM KOSZTEM 
Park przed Operą jest ułu-»

bionym miejscem odpoczynku 
wielu poznaniaków. Dlatego 
też skóra cierpnie ze złości 
kulturalnemu człowiekowi, 
gdy patrzy na akrobatyczne 
popisy niektórych fotoama- 
torów. Dać się sfotografować 
na tle Opery to „żelazny 
punkt" programu wszystkich 
przyjezdnych. Nawięcej foto-: 
grafują się na murku okala­
jącym sadzawkę. Tuż przy 
murku posadzony jest pas. 
pięknych kwiatów. Każdy fo- 
toamator przy robieniu zdję­
cia wskakuje w kwiaty, bo 
inaczej nie można uzyskać 
odpowiedniej odległości. Po 
każdej niedzieli kwiaty są 
„nie do poznania".

Proponuję rozwiązanie. Mia 
nowicie zrobić 5—6 metrową 
ścieżkę, w okalającym sa­
dzawkę klombie, dając miej­
sce na „wybieg" dla zapalo-: 
nych fotoamatorów.

Mieczysław Gałdyński 
junior (2487)

■fr

W ŻERKOWIE MARZĄ
J, azienki. Tak dużo się o 

nich pisze! Niestety, tylko 
pisze. W pięknych żerkowskich 
basenach kąpielowych raj ma­
ją... kijanki i żaby. Poradź 
nam., „Głosie", żeby wreszcie 
sprawa naszych łazienek wysz­
ła poza sferę czczej gadaniny. 
Chciałabym przypomnieć, że już 
w 1954 roku gazety pisały, iż 
„wkrótce" Żerków stanie się 
„miasteczkiem dziecięcym", tym 
czasem minęły aż dwa lata i 
jakoś nic nie zrobiono. Przyje­
chały tu niedawno na kolonie 
letnie dzieci pracowników 
ZISPO z Poznania. Całe dnie 
spędzają w lesie, czasami tylko 
przychodzą na pływalnię i — 
miast kąpać i pluskać się we­
soło — smutnym wzrokiem 
wpatrują się w zanieczyszczone 
baseny.

Pewnie marzą o kąpielach... 
Ewa Z. i mieszkańcy Żerkowa

„.i myślą okrutnie: Och, że­
by tak wszystkich, którzy nam 
obiecywali „Miasteczko dziecię­
ce", wymoczyć trochę w tym 
paskudztwie I"...

Pracownicy poszukiwani
Robotnik potrzebny zaraz. Spółdzielnia „Sprzęt 
Rybacki". Poznań, ul. Wielka 18. 12834g
Technika budowlanego z praktyką przyjmie za­
raz Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnyych
w Krzyżu. Mieszkanie zapewnione. 12565g
Kwalifikowany zaopatrzeniowiec z branży me­
talowej na stanowisko kierownika, potrzebny 
zaraz. Oferty z życiorysem składać do Biura O- 
gloszeń, Świerczewskiego 3 dla K2337.
12 murarzy z pomocnikami, 6 cieśli z pomocni­
kami, zatrudni zaraz Ośrodek Szkoleniowy 
Min. PGR w Poznaniu, ul. Golęcińska 9/11. Wy­
nagrodzenie wg umowy zbiorowej w budow­
nictwie. Hotel robotniczy i stołówka na miej- 
scu. K2309
Blacharzy względnie przyuczonych blacharzy z 
umiejętnością spawania oraz sprzątacza war­
sztatowego przyjmą Wielkopolskie Zakłady Na­
prawy Samochodów Poznań - Antoninek, ul. 
Warszawska 349. Bliższych informacji udzielą 
kadry. K2340

Chałupnicy i Rzemieślnicy
branży stolarskiej i tapicerskiej! 
OFERUJCIE SWOJE WYROBY

Wojewódzkiemu Przedsiębiorstwu 
Handlu Meblami!

Szczegółowe infor^cie:
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU MEBLAMI 
POZNAN, Rokossowskiego 26 

Codziennie od godz. 7—i0. K2253

W dniu 30. 6. br. uległ wypadkowi spada­
jąc z roweru pracownik Poznańskich O- 
kręgowych Zakładów Tuczu Przemysłowe­
go w Poznaniu. Wypadek miał miejsce na 
ul. Czerwonej Armii u wylotu ul. Kościusz­
ki, o godz. 6.30. Rannego odwieziono do 
szpitala. Obywatela, który zaopiekował 
się rowerem, prosimy o wiadomość na ul. 
23 Lutego 46. K2356

Nauka Sprzedaż

Księgowego znającego dobrze plan kont w spół­
dzielczości pracy i obeznanego z zagadnieniami 
finansowymi przyjmie z dniem 1. 8. 56 r. Spół­
dzielnia w Poznaniu. Oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K2357.

Praca
$Iwai£ar, dobry dojarz, szu- 

? pracy warunek mieszka-
•*,e- Wiadomość: Poznań Ży­
dowska 15/18 m. 25.
---------------------------------

domowa, dochodzącą
Potrzebna zaraz. * Poznań, 
zwierzyniecka 6. porter. •
—________________12860g
Pom«t domowa potrzebna, 
warnnki dobre Poznań, te!. 
I1'22- 12943g

Ogrodnik — samotny, (kwia- 
ciarz - szkółkarz), potrzebny 
od zaraz. Wiadomość: St. 
Ruchowski, Szamoty 14, p-ta 
Ursus k. Warszawy. K2328

Dochodzącą do prac domo­
wych potrzebna. Wynagrodze­
nie dobre Poznań, Dąbrow­
skiego 8 m. 5. 12870g

Pomoc domowa, samodzielna 
potrzebna. Referencje wyma­
gane. Poznań. Dąbrowskiego 
156. 12758g

Dnia 14 lipca 1956 zasnęła w Panu opatrzona Sa­
kramentami św., w 84 roku życia, nasza najdroższa 
' najtroskliwsza matka, siostra, teściowa i ciocia, uko- 
chana babunia i prabahunia, śp.

i Wesołowskich

Katarzyna Spachaczowa
siostra III Zakonu Serafickiego 

We wtorek egzekwie i msza św. oogrzenown w ko
•ciele w Kleinie o godz. 9 30 

Pojazdy oczekiwać będą o godz. R.15 w Czerwonaku
.,°^rz.eh też° samego dnia o godz. ’6 z kaplicy cmen 

rneJ przy ul. Bluszczowej w Poznaniu.
imieniu stroskanej rodziny z prośba o modlitw- 

k». ks. Leon I Zbigniew Spachaczowie
12936g

Półroczne kursy pisania na 
maszynach, stenografii, rocz­
ne kursy biurowości organi­
zuje Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL. Po­
znań ul. Chełmońskiego 7, 
tel. 653-11.________  12869g

Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań Mickiewicza 27 m. 7

12429g

Motocykl z przyczepką BMW 
750 ccm jak nowy sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1

Sprzedam motocykl „Ziin- 
dapp" 200 cm na kardan. w 
idealnym stanie. Poznań, pi. 
Wolności 17. portiernia.

12638g

Sprzedam samochód „Ford- 
Eifel" w bardzo dobrym sta­
nie. Wł. Przewoźny. Gro­
dzisk Wlkp., Obrońców Sta­
lingradu 13. 12809g

Pianino dobrej marki sprze­
dam. Poznań. Prądzyńskiego 
43 m. 6.____________ 12842g

Wózek koszykowy, głęboki w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań Karwowskiego 24 m. 4.

Poszukuję pokoju z kuchnią 
albo łazienką lub analogicz­
ne do remontu. Poznań Nos- 
kowskiego 8 m. 1. 12696g

Duży pokój z kuchnią, samo­
dzielne, zamienię na nowo­
czesne 2 pokoiki z kuchen­
ką. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 12566g.

Kupno
Lodówkę elektryczną, więk­
szą kupię. Poznań. Reya 2 m 
22. 12945g
Zlewo - zmywak spiesznie ku 
pię. Poznań, tel. 635-97.

12747g
Samochód DKW lub „Ha" tyl­
ko w dobrym stanie kupię. 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 12855g.__

Maszynę do szycia „Singer", 
damską oraz maszynę do pi­
sania walizkową — w dobrym 
stanie kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 12885g._______________

Morynę (barwnik) kaidą ilość 
spiesznie kupię. Poznań, tel. 
840-22. 12926g

Dnia 13 lipca 1956 r. 
zasnęła w Bogu nasza u- 
kochana siostra i ciocia, 
śp.

Helena •
Lecińska
Pogrzeb odbędzie się w 

poniedziałek 16 hm. o 
godz. 11.30 z kaplicy 
cmentarnej na lunikowie

W ciężkim smutku 
pogrążeni

siostry, bracia I rodzina
12959P

Sprzedam motocykl NSU 200 
ccm. Poznań, Zielona 7 m. 
4a. ____________ 12704g

Sprzedam pilnie samochód 
„Opel . Kadet", Stan bardzo 
dobry. Steinborn, Chóścice. 
pow. Opole. Powstańców 52.
____________________ 12742g
Sprzedam motocykl marki 
„Jawa" 250 ccm. Poznań, 
Traugutta 34, Nawrocki, od 
godz. 16. 12746g

Motocykl „Iż" 350 ccm sprze 
dam lub zamienię na moto­
cykl 125 ccm. Moźejko, Po­
znań plac Bernardyński 1 m. 
3.__________________ 127608
Dźwigary różne rozmiary sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
nr i 280Ig, ___________

Silnik na prąd zmienny 5—8 
KM i 2—4 KW oraz space- 
rówkę i kafle do pieca sprze­
dam. Poznań Gwardii Ludo­
wej 10 m. 2, tel. 87-64

12R05g

Sprzedam maszynkę do drą­
żenia wiśni. Leon Kelma, Po­
znań, Grodziska 20 m. 4. 
______ ____ 12859g

Samochód małolitrażowy w 
dobrym stanie, na nowym o- 
gumieniu spiesznie sprzedam. 
Poznań Długa 1) m. 1, tel. 
90-19 od godz. 7—16. 
____________________12867g

Sprzedam komoletny hydrofor 
wirnikowy oraz „Wasser. 
knecht" Wiadomość: Poznań. 
Lodowa 10. ’.2879g

Wózek dziecięcy, 
głęboki sorzedam. 
Lampego 21 m. 3a.

ceratowy
Poznań,
oficvna.
12883g

Pianino krzyżowe z płytą me- 
lalową sprzedam. Poznań, 
Chociszewskiego 22 m. 15.

12922?

Lokale
Mieszkanie: pokój z kuchnią
w Warszawie — zamienię na 
podobne w Poznaniu. Oferty: 
„15073" Powszechna Agen- 
cia Reklamy. Warszawa. Po­
znańska 38. K2348

Dnia 12 lipca 1956 zmarl po długich i ciężkich «ier 
pienłach mój najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec śp

fan Piellchowski
długoletni pracownik PKP 

powstaniec wielkopolski
zrzetywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie s'ę w poniedziałek 16 hm. o godz 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowe.

W smutku pogrążona
’2925g żona z dziećmi I rodzina

Pokój z kuchnią, samodziel­
ne (Główna), blisko trolejbu­
su zamienię na równorzędne 
lub większe, dzielnica obo­
jętna. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12829g
Spokojna, pracująca poszuku­
je pokoju przy kulturalnej ro 
dżinie, najchętniej w okolicy 
Chełmońskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 12726g.

Nieruchomości
Kamienica handlowe. wille 
domki jednorodzinne z wol­
nymi mieszkaniami, gospodai 
stwa rolne oraz duży wybór 
parcel — poleca — poszuku- 
ie: Adamski, Poznań Chłód 
na 3. ______ 11906g
Odstąpię domek jednorodzin­
ny, komfortowy, spółdzielczy, 
niewykończony z dużym ogrol 
dem. ze specjalnymi uprawa­
mi. Dogodna komunikacja 
MPK. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12755g.
Pnlowę domu 2-piętrowego, 
blisko rynku w Lesznie sprze­
dam, 40 000 zł. Otręba, Ja- 
rocin, Kilńskiego 2. 22736p

Przystąpię jako współwłaści­
cielka z większą gotówką do 
wykończenia domku 1—2-ro- 
dzinnego, blisko tramwaju. 0. 
ferty Pinro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 12802g.

Parcelę pięknie położoną, bli 
sko wody sprzeda właściciel. 
Poznań. Szelągowska 39.

__________ 1280Rg
Pareclę przy tramwaiu auto­
stradzie sprzeda właściciel. 
Poznań, Garbary 53 m. 4.

12840g

W czwartek, dnia 19 lipca 1956 r. nastąpi 
PONOWNE OTWARCIE

„Domu Meblowego"
przy ul. Rokossowskiego 26
Na nabywców czeka 60 wagonów atrak­
cyjnych mebli pojedynczych i w komple* 

tach.
K2254

Wezmę w dzierżawę na okres 
kilkuletni domek jednorodzin 
ny z wolnym mieszkaniem. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 12803g.

Domów, domków, małych go. 
spodarstw spiesznie poszuku­
ję. Otręba, Jarocin, Kilińskie­
go 2. 22656p

Kamienicę piękną (2 sklepy), 
Leszno sprzedam 250 000 zł, 
połowa 125 000 zł, ćwiartka 
62 500 zł. Otręba. Jarocin. 
Kilińskiego 2. 22655p

Kupię willę lub domek jedno 
rodzinny, cały wolny w Po­
znaniu. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
12833g.

Parcelę pod budowę w Pozna 
niu lub okolicy kupię od wła 
ściciela. Oferty z podaniem 
ceny do Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 12887g.

Zguby
Zgubiono różne dokumenty na 
nazwisko Anna Węglewska, 
Poznań. Szamarzewskiego 14 
m. 7, Znalazcę wynagrodzę.

12857g

Zgubiono legitymację studenc 
ką UAM. Irena Białysz. Po­
znań. Stalingradzka 26.

12882g

Willę z wolnym mieszkaniem, 
hektar ogrodu, hodowla bo­
brów, przy Poznaniu 240 000 
zł. Parcelę 3400 m*. opło- 
towaną. zadrzewioną. przy
Poznaniu 40 000 zł Krzesiń- 
ski, Poznań Świerczewskiego 
1. 12915g Różno

Willę z ogrodem i parcele bu 
dowlane ca 1300 m* w mie­
ście powiatowym, 30 km od 
Poznania okazyjnie sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro Ogło. 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
12932g.

Domek wolny, przy Swarzę­
dzu 38 000 zł sprzedam. Kra 
wiec Poznań Garbary 53.

12934g

Kołdry przerabiam, nowe szy. 
ję. Smoczyńska. Poznań.
Kwiatowa 8 m. 14. 12749g

"OOłOe-WZtoMeiMOWWI

Ogłoszenia
do .Głosu wielkopolskiego'* 
1 wszystuicn gazcł l czaso- 
olsm w Polsce nrzyjmuje

Biuro ogłoszeń R S W ..Prasa- 
Poznań ul Gen Swerczew- 
skiego itr 3

Gospodarstwo 28 mórg ziemi 
(obsiane) z budynkami zaraz 
sprzedam, 47 00Ó zł. Otręba. 
Jarocin. Kilińskiego 2.

22654p eeoooomwwMMf., ■ «
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Cztery godziny 
pod dachem z liści

Już od kilku dni otwarty jest 
dla publiczności niewielki „ogró 
dek rozrywkowy". Uruchomiła 
go Spółdzielnia Pracy Usług 
Artystyczno-Rozrywkowych w 
pasażu kina „Apollo".

Starzy poznaniacy z uzasad­
nionym żalem myślą o tym, że 
przecież dawniej Poznań obfi­
tował w tego rodzaju „ogród­
ki". Dziś — można je poli­
czyć „aż" na jednym palcu.

W waszym imieniu, Czytel­
nicy, reporter odwiedził „ogró­
dek". Oto jego wrażenia:

720 m2 terenu, 30 stolików, 
260 krzeseł, 2 parkiety do tań­
ca, orkiestra, bilardy, bufet — 
oto. co przeznaczono dla tych, 
którzy zechcą spędzić tam wol­
ny czas pod naturalnym da­
chem z liści rosnących tutaj 
drzew.

Jak powiedział nam kierow­
nik ogródka — Tadeusz Pacio­
rek — program codziennych 
wieczorów wypełniają inne je­
szcze atrakcje. Na przykład 
odbywa się losowanie upomin­
ków oraz „lekcje savoir-vivre‘u“ 
przez mikrofon.

I jeszcze kilka uwag pod 
adresem SPÓŁDZIELNI: mi­
mo wszystko dajcie, kochani, 
szklanki, bo nieprzyjemnie pić' 
piwo z butelki; i pod adresem 
MILICJI: uwaga, istnieje nie­
bezpieczeństwo chuligańskich 
wybryków!'

S. L.

Nowe pralki
i wyżymaczki

W Poznańskich Zakładach 
Metalowych i Emalierni trwa 
ją przygotowania do seryjnej 
produkcji nowego typu pralek 
elektrycznych, wyżymaczek 
ręcznych, oraz wiirćwek elek­
trycznych, do suszenia bieliz­
ny. Ukażą się one w sprzeda­
ży prawdopodobnie we wrześ­
niu. Jak twierdzą fachowcy z 
Emalierni — będą one wygód 
ne i ekonomiczne.

Nawy bar mleczny
Jak nas informuje dyr. Kujawa 

— we wtorek (17 bm.) zostanie o- 
twarty nowy bar mleczny „Pod 
Arkadami", przy placu Młodej 
Gwardii lb. Ma to być jeden z naj 
lepiej urządzonych barów w Po­
znaniu.

Zamiast stosowanych dotychczas 
bloczków na potrawy zostaną tutaj 
wprowadzone żetony. Dzięki temu 
uniknie się marnotrawstwa papie­
ru na jednorazowe paragony. Że­
tony takie zamówiono również dla 
wszystkich barów’ mlecznjch w Po­
znaniu. (zs)

Teatryr
J Opera — przerwa wakacyjna,
\ Polski: niedziela — g. 19 „Ko- 
▼ bicta indyjska", poniedziałek 
F — nieczynny, Nowy: niedziela

— g. 19 „Ostry dyżur*", ponie- 
ó działek — nieczynny, Operetka 
4 Poznańska: niedziela — g. 19.30

„Wiktoria i jej huzar", ponie- 
a działek — nieczynna. Satyry i 
a Lalki i Aktora — przerwa wa- 
* kacyjna.

S
Kina

Apollo: niedziela i ponledzia- 
4 łek •- g. 12.30, 15, 17.30, 20 ..Bel 
A Atni" (franc.-austr., 18 1.), B.-.1- 
a tyk: niedziela i poniedziałek — 
\ g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Dia- 
▼ beł wcielony* (franc., 18 1.), 
F Muza: niedziela i poniedziałek 
F — g. 10—20 „Alarm w górach" 

(rum., 12 1.), Riałto: niedziela i 
F poniedziałek — g. 10.30. 13, 15.30 
l „Karawana." (chiński, 7 1.), 18 

i 20.30 „Kłamstwo Judyty" 
a (węg, 16 1.), Warta: niedziela — 
\ g. 10 „Zbuntowane rysunki" 
’ (bajki), 11, 12.30 i 14 „Arena 
F śmiałych" (radź., 7 1.), 16, 18 i 
F 20 „Ostatni Mohikanin" (czeski, 
to 14 1.), poniedziałek — g. 10 
/ „Król Ławra" (bajki), 11, 12.30 

i 14 „Wielkie polowanie" (do- 
4 kumentalny), 16, 18 i 20 „Okru- 
A tne morze** (ang., 12 1.), Dwor- 
A cowe: niedziela i poniedziałek 
\ — całą dobę „Pogodne lato" 

(dokum.), Letnie (MTP): nie­
dziela i poniedziałek — g. 15, 
17 i 19 „Skradziony uśmiech" 
(franc., 18 L), Letnie (Sołacz: 

I niedziela i poniedziałek — g. 
A 20.45 „Złodzieje i policjanci" 
r (włoski, 18 1.), Grunwald (al. 
F Reymonta): niedziela i ponie- 
ł działek — g. 20.45 „Tragiczny 
() pościg" (włoski, 14 1.), Piast 
2 (Starołęka): niedziela — g. 13 
a „Biały króliczek" (chin., 7 1.), 
a 15, 17 i 19 „Dzień bez kłamstwa" 
\ (franc., 18 1.), poniedziałek — 
» nieczynne, Hutnik (Antoninek). 

niedziela — g. 15, 17 i 19 „Tata, 
mama, gosposia i ja" (franc., 
18 1.), poniedziałek — nieczyn­
ne, Wczasowicz (Puszczykowo): 
niedziela — g. 16, 18 t 20 „łłlsta 
ria pewnej miłości" (radź., 14 l.|)

&ias
Te. o.

168 — itr 6

Co słychać na Łęgach Dębińskich ?

ho ukończenia 
tylko 501) metrów trasy

A więc jest już 2500 m go- uruchomienie kolejki. A 22 
towej trasy. Lokcmotywkę lipca bliski. Komitet Budowy 
przekazano jeszcze w maju, a Parku Kultury zwraca się do
niedawno ZISPO zameldowa- młodzieży i pracowników za- ’ lokalach rozrywkowych. W ki 
ły o ukończeniu trzech wa- kładów o pomoc przy zasypy- nach i na wolnym powietrzu 
goników....................... waniu podkładów v żwirem, wyświetlane będą fUrny o te-Na.stacji wyjściowej „Ko- Zgłoszenia: No»y Ratusz, po- nJ.tyce warszawy.

(zs) I Ok)
lumbia" i na stacji „Dębina1 
do chwili wybudowania sta­
łych budynków stacyjnych, 
zostaną ustawione dwa kioski 
(kasy).

Ceny biletów (ceny i roz­
kład jazdy podamy osobno) 
będą zróżnicowane dla dzieci 
i towarzyszących im osób 
dorosłych.

Obsługa na razie będzie 
spoczywać w rękach doro­
słych, do powrotu z wakacji 
uczniów Technikum Kolejo­
wego, którzy na stale obsłu­
giwać będą kolejkę.

Wiele w budowie kolejki 
dziecięcej na Łęgach Dębiń­
skich pomogli żołnierze jed­
nostek wojskowych z ulicy 
Rolnej. Niemniej ofiarnie po­
magają pracowmicy ZISPO i 
PTHW nr 1, dowożąc żwir na 
budowę.

W związku z budowlą kolej­
ki zostaje zamknięta dla ru­
chu kołowego ulica św. Jerze­
go, na odcinku od Dolnej Wil­
dy do Drogi Dębińskiej. Do­
jazd do zsypiska gruzu będzie 
możliwy od ul. Krzyżowej.

Do ukończenia budowy po­
zostało jeszcze 500 m trasy. 
Tory kładą pracownicy Od­
cinka Drogowego nr 3 — z 
tym nie ma kłopotu. Gorzej 
natomiast jest ze zsypywa­
niem żwiru na podkłady ko­
lejowe. Mimo zobowiązań 
część zakładów pracy nie 
przystąpiła dotąd do trans­
portu kamienia, co utrudnia

-fc.-Mfc.'*. W •*. -W Tk
poniedziałek — nieczynne, r 
Znicz (2abikowo): niedziela — F 
g. 15 i 19 „Wzburzyło się mo- ł 
rze“, I i II seria (węg., 12 1.), F 
poniedziałek — nieczynne, Fo- 
toplastikon — „Madagaskar", 
czynne cały dzień.

- (
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12.04 — poranek symfoniczny, 

13 — słuchamy muz. ludowej, 
13.30 — melodie I. Dunajew­
skiego, 14.10 — „Klub 60“, 15 — 
koncert chopinowski, 15.30 
z życia Zw. Radzieckiego, 16
koncert, 17.15 — Mozart: kon­
cert C-dur na flet i harfę, 17.45
— na fali humoru i satyry, 18.15
— muz. taneczna, 19.30 — litera­
cki koncert życzeń, 20 — me­
lodie taneczne, 20.S0 „Wiara i 
światło": fragm. opow. Ver- 
corsa, 21 — koncert rozrywko­
wy ze słowem wiążącym, 21.97
— muzyka, 22 — ogólnopolskie 
wiad. sportowe, 22.30 — lokal­
ne wlad. sportowe, 22.40 — muz. 
różnych narodów.

Wiadomości: 6.30,
17, 21.30 i 23.50.

7.30, 8.15,

Imprezy
Komitet Budowy Parku Kul­

tury na Łęgach Dębińskich — 
g. 15 do 22 impreza taneczno- 
rozrywkowa.

Aula U AM — g. 17 i 20 kon­
cert orkiestry Kareła Viacha.

Dyżury pet nią:
Niedziela — Szpital Miejski im. 
Strusia (chirurgia i interna), 
ul. Walki Młodych 7 
telefon 511-11, poniedziałek a 
Państw. Szpital Klinicz- 5 
ny im. Pawłowa (chirurgia i * 
interna), ul. Długa 1/2 — tel. / 
40-04. Apteki: niedziela i po- F, 
niedziałek — Dzierżyńskiego • 
107, Rokossowskiego 146, Ostro- f 
roga 6, Mickiewicza 22, Armii ( 

t -usz.czyKuwur. Czerwonej 25, Główna 53. Porad ’ 
16, 18 i 20 „Hlsta nła Przeciwalkoholowa — nie- ’ 
»ści" (radź., 141.& dzieła nieczynna. 1

■*. -ww.

Spójrzcie, jaki 
poważny wyraz 
twarzy przybrał 
ten miły królik. 
Pozuje do obiek­
tywu z całym 
przejęciem. Ale... 
Tak, tak — kró­
lik ma tylko jed­
no ucho!

Urodził się w 
marcu br. przy 
ul. Noteckiej 13. 
Jego właścicielem 
jest Jakub Sob­
czak.

Jak zapewniła 
nas p. Sobczako- 
wa — „Szaruś sły 
szy doskonale"... 

Fot. W Tyblewski

kój 206, tel. 34-79.

informujemy
Wystawa szpiegowskich balonów 

amerykańskich > czynna będzie w 
dniach 17 i 18 bm. w godzinach od 
8 do 22 w* Klubie Garnizonowym 
przy ul. Niezłomnych la. Wstęp 
wolny.

Zloty jublLauiz

XV sesja DRN Poznań - Nowe 
Miasto odbędzie się 18 lipca o godz. 
12 w siedzibie KD PZPR przy ul. 
Filipińskiej 5.

Organizowany przez Wydział Kul 
tury MRN konkurs na taniec wiel­
kopolski został z powodu okresu 
urlopowego zespołów przesunięty 
na wrzesień. Dokładny termin kon 
kursu podamy dodatkowo. Wydział 
Kultury Prez. MRN w dalszym 
ciągu przyjmuje zgłoszenia.

\ Poznańskie surowce farmaceutyczne
jada za granicę

Jeszcze do niedawna, bo na po­
czątku tego roku sprowadzaliśmy 
niezbędne dla naszego przemysłu 
farmaceutycznego surowce jak 
np.: glicerynofosforan wapnia i 
sodu oraz gwajakolosulfonian po­
tasu. Obecnie zaś produkujemy je 
sami i eksportujemy do Turcji i 
Brazylii. Polskimi wyrobami su­
rowców farmaceutycznych zainte­
resowała się podczas ostatnich 
MTP także Jedna z firm włoskich.

Produkcję tych surowców pro­
wadzi Spółdzieinia Pracy Farma­
ceutyczna w Poznaniu. Lokale 
spółdzielni poddano przebudowie, 
dostosowując je do zwiększonych 
potrzeb produkcyjnych. Ostatnio 
zbudowano windę osobowo-towa­
rową, co pozwoliło rozwiązać spra­
wę transportu wewnętrznego. Zbu­
dowano taWie chłodnię, a na IV 
kwartał br. zaplanowano założenie 
urządzeń wentylacyjnych i klima­
tyzacyjnych.

W trudnych warunkach pracuje 
się w laboratorium spółdzielni. Jest 
za szczupłe i nie posiada światła 
dziennego. Jego poszerzenie planu­
je się przez „dokooptowanie" lo­
kali 3 lokatorów prywatnych, któ­
rzy mieli otrzymać pomieszczenie 
zastępcze. Aby sprawę tę przyspie­
szyć spółdzielnia oddała Wydz 
Kwaterunkowemu inne swe lokale. 
Mimo, że Wydział Kwaterunkowy 
złożył pisemne zobowiązanie prze­
niesienia lokatorów najpóźniej w

Wrzesień
miesiącem imprez

Tegoroczny Miesiąc Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej obchodzony będzie 
we wrześniu tak, jak w roku 
ubiegłym, łącznie z Miesią­
cem Budowy Warszawy.

Szczególna uwaga zwrócona 
zostanie na popularyzację 
wkładów SFOS, dzięki którym 
odbudowano w Poznaniu wie 
le cennych zabytków histo­
rycznych, kulturalno-oświato 
wych i sportowych.

Obecnie komisje: imprezo­
wa i organizacyjna opracowu­
ją już szczegółowy program 
imprez Miesiąca TPP-R 
SFOS. Zapowiada się on bo­
gato. M. in. odbędzie się wiele 
koncertów, festynów, wie­
czornic oraz zabaw ludowych.

Poznańskie Zakłady Gas­
tronomiczne urządzać będą 
co sobotę i niedzielę imprezy 
artystyczne w kawiarniach

Dzisiejsza 
szczególnie

niedziela jest 
uroczystym 

dniem dla znanego mistrza 
cukierniczego — Franciszka 
Rączyńskiego: obchodzi on i 
zloty jubileusz pracy zawo- i 
dowej.

50 lat mija dzisiaj od • 
chwili, gdy 15 lipca 1906 r. 
Franciszek Rączyński rozpo- i 
czął pracować w firmie Kur- j 
czewski. Kilka lat później i 
jest już członkiem komisji ■ 
egzaminacyjnej Izby Rze­
mieślniczej dla czeladników : 
i mistrzów, a od 1919 — jej 
przewodniczącym w mieście ! 
i woj. poznańskim. IV okre­
sie 50-lecia był organizato- i 
rem Cechu Cukierniczego, i

, założycielem „Przeglądu Cu- i 
ii kiermczego11, jak również ■

Pomocniczej Spółdzielni Cu- < 
-i kierniczcj i starszym Cechu, i

Obecnie Fr. Rączyński jest i 
rzeczoznawcą Izby Rzemieśl­
niczej.

,i Jubilat, zatrudniony dziś j 
fd Spółdzielni Inwalidów !

1 „Zjednoczenie“, wyszkolił o- i 
1 koło 80 cukierników. Wielu i 
' z nich piastuje kierownicze 
q stanowiska. Jego uczniem 
i| jest ni. in. Jan Boryczko z

„Regionalnej“, którego eks- i 
ponaty zdobyły srebrny me- i 
dal na Międzynarodowej 
Wystawie Cukierniczej w 
Wiedniu.

Jubilatowi życzymy dal­
szych sukcesów w pracy za­
wodowej i społecznej. (V)

roku 1955 — do dziś 'nic się nie 
zmieniło.

Załoga spółdzielni licząca obecnie 
około 100 ludzi pracuje na 3 zmia- 
IV- Trzeba przy tym dodać, że 
każdy z pracowników jest człon­
kiem spółdzielni. Ma to poważne 
znaczenia dla spółdzielni, gdyż 
stałość kadr i ich osobiste zainte­
resowanie wpływa dodatnio na 
rozwój spółdzielni i ruch racjona­
lizatorski. Odznaki racjonalizatora 
produkcji otrzymali np.: techno­
log mgr Marian Scigacz, Stanisław 
Stróżak, brygadzista Mieczysław 
Rozmiarek i majster-mechanik 
Edmund Smierzchaia. Z okazji Mię 
dzynarodowego Dnia Spółdzielczo­
ści odznaki „Zasłużonego działacza 
ruchu spółdzielczego" wręczono 
mgr. Romanowu Szymczakowi, 
Marianowi Długaszewskiemu i Ma­
rianowi Swierczyńskiemu.

(Jfeo)

Pierwsze mistrzowskie tytuły
juniorów w tenisie

W dniu wczorajszym rozegrano, 
w ramach toczących się wojewódz 
kich mistrzostw tenisowych junio­
rów pierwsze pojedynki finałowe, 
w których dobrą formę wykazali 
przede wszystkim Piechnik oraz 
Nowaczyk. Wałki były ciekawe a 
poziom zupełnie zadowalający.

Gry pojedyncze: Wieki — No­
waczyk 1:6, 2:6; Wierszołowski — 
Piechnik 2:6, 0:6 Finał: Piechmk 
— Nowaczyk 2:6, 6:1, “:i.

Dziś na dwóch frontach
z Węgrami

Prasa budapeszteńska zapatruje 
się dość pesymistycznie na wynik 
meczu, przypominając złośliwie, że 
jedenastka Węgier w pięciu spot­
kaniach, rozegranych w tym roku, 
doznała trzech porażek, a w dwóch

W Ssartsłóada Wsi

rzsi
.ekkoaiieiew Poznania

W II dniu zawodów lekkoatletycz 
nych padł 1 rekord LZS. Nowym 
rekordzistą jest Sobisz (Poznań), 
który przebiegł 400 m przez płotki 
w 59,4. SobGta była dniem sukce­
sów poznańskich lekkoatletów, 
którzy zdobyli 4 mistrzowskie ty­
tuły. Po II dniu w konkurencjach 
męskich prowadzi Poznań — 82 
pkt., a w kobiecych Warszawa — 
70. Zespołowo I lokatę zajmuje 
Warszawka — 104 przed Poznaniem
— 103 pkt.

Wyniki II dnia:
Kobiety: S0 pł.: Elertowlcz (War­

szawa) — 12,6; 200 m: 1) Głodkie- 
wicz (W-wa) — 26,9; dysk: 1) Weiss 
(Z. Góra) — 32,5, 4) Gębaczka (Pz)
— 31,99; oszczep: Starzyńska (Byd­
goszcz) — 38,47; 4X160: l) Warszawa
— 52,3, 3) Poznań — 54,0.

Mężczyźni: 200 m: 1) Patka (Pz)
— 23,4, 3) Lesicki (Pz) — 23,9; 800 m: 
1) Jackiewicz (Lublin) — 1,57,8, 4) 
Szyke (Pz) — 2,01,8; 400 pł: Sobisz 
(Pz) — 59,4; wrzwyż: Sniegowski (Pz)
— 1,80; tyczka: Świątkowski (Pz) — 
3,85; dysk: 1) Kozik (Rzeszów) — 
43.09, 3) Tryniak (Pz) — 40,37; chód
— 20 km: Rutyna (Wr) — 1,45,28,6.

W TURNIEJU SIATKAREK BEZ
PORAŻKI POZNAN I OPOLE
O tytule mistrza w siatkówce ko­

biecej zadecyduje dzisiejsza spo­
tkanie Poznań — Opole. Po trzech 
dniach rozgrywek oba zespoły są 
bez porażki. Wyniki uzyskane w 
sobotę:

Kobiety: Poznań — Olsztyn 3:0 
(15:7, 15:8, 15:2), Opole — Kraków 
3:1, Gdańsk — Łódź 3:1, Łódź — 
Kraków 1:3, Opole — Olsztyn 3:0.

Mężczyźni: Łódź — Kraków 3:0, 
Wrocław — Kraków 3:1, Gdańsk — 
Bydgoszcz 3:0, Łódź — Białystok 
3:1, Bydgoszcz — Białystok 3:0.

5 REKORDÓW USTANOWILI 
SZTANGIŚCI

Sztangiści ustanowi'! dotychczas 
5 rekordów zrzeszenia: Raczkowski 
w lekkiej w* wyciskaniu 85 kg oraz 
w średniej Świtała (Bydgoszcz) — 
wyciskanie — 82,5 kg, rw*anie — 85, 
podrzut — 107,5 i trójbój — 277,5. 
Wynikiem tym zdobył on równo­
cześnie tytuł mistrza. W półciężkiej 
triumfował Haczyk (Szcz) — 305 
kg, a w lekkociężkiej Sokołowski 
(W-wa) również 305 kg.

sukces Śląskich kolarzy
Indywidualny wyścig szosowy ko 

larzy wiejskich na trasie 150 km 
Poznań — Kwilcz — Poznań po­
twierdził dobrą pozycję zawodni­
ków śląskich. Do waiki wystarto­
wało 57 kolarzy. Na trasie doszło 
do wysypek, u; wyniku których 
kilku uczestników musiało się wy­
cofać, m. in. Sartowski.

Zwyciężył Rudawski (Stalino- 
gród) 4.00.35 godz. przed Brzeziń­
skim (W-wa) 4.00.46 g. i Posłusz­
nym (Szczecin) 4.00.49. Dalsze miej­
sca zajęli: 4) Kloc (Opole), 5) Mar- 
cjanin (Olsztyn), 6) Lula (St.-gród), 
7) Fomalczyk (St.-gród), 8) Swobo­
da (Opole). (x)

Pięściarze Budowlanych 
remisu ą z Wartę

Wczorajsze towarzyskie spotka­
nie bokserskie Warty i Budowla­
nych należało do ciekawych. Wal­
ki stały na dość wysokim pozio­
mie. Spotkanie zakończyło się wy­
nikiem remisowym 10:10.

Wynik walk od muszej do cięż­
kiej (na pierwszym miejscu poda- 
jemy pięściarzy Budowlanych): 
Litke wypunktował Kaczmarka, 
Kalużny wysoko wygrał z Bonią, 
Izydorczyk zremisował ze Smolar­
kiem, Szukała poddany został w TI 
starciu przez sekundanta Wytykowi, 
Łoboda również poddany został w 
II rundzie Kapturskiemu, Nowak 
zdecydowanie pokonał Łukowskie­
go, Trąbka nić rozstrzygnął walki

Pytlakiem, Szkudlarek przegrał 
dc Lecha, Borowicz oddał punkty 
Frankowi, Wituchowski pokonał 

Ja.drzyka.

Juniorki: Hawreluk — Łabędzka 
4:6, 6:1, 6:1, Borowiak — Bętkow­
ska 6:3, 6:2. Finał: Borowiak — Ha- 
vreluk 6:2, 6:1.

Gra podwójna juniorów: Piech 
lik, Nowaczyk — Pietrzykowski. 
Wiśniewski 6:2. 6:0; Życki, Niełac- 
ny — Czajka, Kropaczewski 6:2, 
3:6. 6:2. Finał: Piechnik, Nowaczyk 
— 2ycki, Niełacny C:t, 6:1. (p)

wypadkach zdołała jedynie zremi­
sować.

Największy węgierski dziennik 
sportowy „Nep Sport", przypomi­
na, że Polacy od ostatniego spotka 
nia z Węgrami w 1952 r., które od­
było się w Warszawie i zakończyło 
zwycięstwem Węgrów 5:1, poczy­
nili znaczne postępy i legitymują 
się tak dużym sukcesem jak zwy­
cięstwem nad reprezentacją Mo­
skwy, równoznaczną z reprezenta­
cją ZSRR (1954 r. Warszawa — Mo­
skwa 2:0).

Nastroje prasy budapeszteńskiej 
są o tyle słuszne, że Węgrzy będą 
osłabieni brakiem kilku doskona­
łych zawodników, których zespoły 
walczyć będą o Puchar Środkowej 
Europy. Niemniej stwierdzić trze­
ba, że goście dysponują większym 
wyborem uzdolnionych piłkarzy i 
stąd ich szanse na uzyskanie zwy­
cięstwa wydają się pewniejsze.

Węgrzy chcieliby poprawić swo­
ją reputację po ostatnich niepo­
wodzeniach, lecz i nasze jedenast­
ki tęsknią za zwycięstwem.

Realnie biorąc, korzystniejszego 
wyniku spodziewamy się w Pozna 
niu, w którym odnieśliśmy zwy­
cięstwo m. in. nad Węgrami 5:1, 
Jugosławią 6:3 i in. (x)

* * *
W związku z przybyciem do Po 

znania kolarzy startujących w 
wyścigu Warszawa — Poznań or 
ganizatorzy zwracają uwagę, że 
zamknięcie ruchu na ulicach pro 
wadzących do mety na Stadionie 
im. 22 Lipca, nastąpi o godzinie 
18.30 — 19.30.

W wyścigu weźmie udział oko­
ło 69 kolarzy.

Polska - Węgry
na antenie
Dzisiaj o godz. 17 w pro­

gramie II Polskie Radio 
przeprowadzi z Budapesz­
tu transmisję międzypań­
stwowego meczu piłkar­
skiego Polska — Węgry. 
Sprawozdanie ze spotka­
nia drugich reprezentacji 
w Poznaniu usłyszymy o 
godz. 22 w wiadomościach 
sportowych.

Żeglarze LZS
górują nad Dynamo

W sobotę kontynuowano zawody 
żeglarskie (przerwane w piątek i 
powodu słabego wiatru) między 
LZS a S. V. Dynamo (NRD). Dal­
sze 3 biegi wykazały znowu ogrom 
ną przewagę Polaków, którzy z re­
guły zajmują wszystkie czołowe 
miejsca.

Po 5 biegach w poszczególnych 
klasach prowadzą:

„Finn": 1—2) L. Blaszka i Kna- 
siecki, 3) Nowak;

„Omega": 1) Kaczmarek, 2) Smól, 
3) Gradowski;

„Słonka": 1) E. Blaszka. 2) Snia- 
dek, 3) Pawlak.

(ak)

Otwarte zawody I. a.
Gwardia poznańska zaprasza 

zrzeszonych i niezrzeszonych na 
otwarte zawody lekkoatletyczne, 
które odbędą się 16 bm. o godz. 17 
na stadionie w Golęcinie. Program 
zawodów obejmuje konkurencje 
żeńskie 1 męskie: 100 m, 200 m. 800 
m, 3000 m, 80 m, 110 i 400 m ppł., 
skok w dal, wzwyż, trójskok, kuła, 
dysk i oszczep. Zapisy na miejscu.

NIEDZIELA
Godz. 9.00 — Spartakiada Wsi — 

lekkoatletyka i siatkówka na 
stadionie AZS, al. Pułaskiego; 
łucznictwo — boisko Włóknia­
rza, ui. obornicka; podnosze­

nie ciężarków —sala WSWF 
przy Drędae Dębińskiej.

— Dynamo (NRD) — LZS. Mię­
dzynarodowe regaty żeglarskie 
na jeziorze w Kiekrzu.

— Finały tenisowych mistrzostw 
juniorów województwa poznań 

skiego. Korty przy ul. Grun­
waldzkiej.

Godz. 9.30 — Start do dwuetapo­
wego wyścigu kolarskiego ZS 
Kolejarz przy Moście Rocha.

dz. 15 — Wioślarskie mistrzo­
stwa okręgu poznańskiego na 
Jeziorze Maltańskim 

'. 17 — Polska B — Węgry B. 
Międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie na Stadionie im. 22 
Lipca. Po zawodach zakończe­
nie wyścigu kolarskiego War­
szawa — Poznań.


